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KURYER LITEW SKI
W iln ie  w P iątek dnia i  Grudnia p. s. 1822 roku.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  d n ia  3 g r u d n ia .
(z K u ry e ra  Warszawskiego.)

W c z o ra  w  zebran iu  zw anem , Resursie k u ­
p ie ck im , liczne  znaydow alo  się zgrom adzenie. W  
ty m  d n iu  rozpoczę ły  się w ie c z o ry  m uzyka lne , k tó ­
re  co pon iedz ia łek przez z im ę  w tym że  resursie  
daw anetn i bydź mają.

W c z o ra  rano rozs ta ł się z ty m  św ia te m  
ś. p. W .  K a je ta n  S aga tyńsk i  m ajor, jeden z ty c h  
dw o rza n  K ró la  S tan is ła w a  Augusta ,  k tó rz y  m u  to ­
w a rz y s z y li do c h w il i  os ta tn iey. Z y l ia t  53, zosta­
w i ł  w  n ie u tu lo n ym  żalu m ałżonkę , dwoje  dzieći, 
k re w n y c h  i  p rz y ja c ió ł, k tó ry m  pam ięć jego zawsze 
będzie obecną.

A  u  s т  R  Y  A.
T ry e s t , d n ia  11 l is topada .

D o  W e n ecy i  p rz y b y ł o k rę t z K a n d y i t 1 p rz y ­
w ió z ł w iadom ość o k a p itu la c y i w ie lu  tw ie rd z  ta ­
m ecznych. S łychać także o w y lą d o w a n iu  g rec- 
k ic y  eskadry do C y p ru , oraz napadnien iu  na ta ­
mecznego Baszę, k tó ry  n iedaw ne m i czasy now e 
o k ru c ie ń s tw a  popełn iać za le c ił; Fam agosta  re z y - 
deneya jego spaloną została. Z  K o r fu  dochodzą tu  
l is ty  pod 28 paźdz ie rn ika , k tó re  n ic  nowego n ie  
za w ie ra ją . (Zuschaue r )

F  R  A  N  C Y A .
P a r y i , d n ia  16 l is topada.

(z Gazety W  ars  zau skiey.)
D n ia  14 w ięcey  jeszcze by ło  s łuchaczów , jak  

dn ia  poprzedzającego. P o w sta ł naw e t ta k i k rz y k  
i  hałas, iż  sp raw ę p rze rw a ć  musiano. Constant 
ukaza ł się z paczką pap ie rów , złożoną z 80 k a r t,  
k tó ry c h  osnowę sto jąc p rzeczy ta ł. N a*w stęp ie  po­
w ied z ia ł , iż  obrońca jego w y c z e rp a ł zapytan ia  
p raw ne , i  p o z w o lił mu ty lk o ,  jako u rz ę d n ik o w i i 
deputow anem u, zb ijać za rz u ty , czyn ione" mu przez 
p ro k u ra to ra  k ró lew sk ie go , d la  u sp ra w ie d liw ie n ia  
swego życ ia . P ie rw szy  c z y n im y  m u za rzu t jest: 
że nie podał ska rg i, lecz paszkw il. Pismo tc  (k tó  
re  sam przez o m y łk ę  raz  mon l ibe lle  nazw a ł , z 
czego i  on i  w szyscy się śm ie li) nie jest p aszkw i­
lem , lecz w yszczegu ln ien iem  , jego zasad w  liia te» 
r y i ,  k tó re  n ie zw yczayn ie  i  n ie p ra w n ie  oczern iono 
w  czasie sp ra w y  B ertona i a n a w e t oskarżono; pis* 
mo to ; jest obroną p rze c iw  u rz ę d n ik o w i, k tó ry  
go obraża, a uznaje się zarazem za n ie w ła ś c iw y  do 
obrażenia go i  sądzenia. M ó w ił da ley, że go oska r­
żono o spisek; tu  w p a d ł Constant  w  zapał i  rz e k ł: 
„S ta w ia ją  m ię  tu  przed sądem , d la tego, iż -m e ­
dalem rz u c ić  na siebie podeyrzenfa nayszkaradn iey- 
szey i  n a yo b rzyd liw sze y  zb ro dn i, uw iedzen ia  n ie ­
szczęśliw ych (Caffego  i  inn ych ), a potem opu­
szczenia ich . O św iadczam  uroczyśc ie , że ten, k tó ­
r y  drugiego do zb rodn i p rz y w o d z i, a pot ym  opu­
szcza, jest w  oczach m oich naypogard liw  szym  
cz łow iek ie m  w  św iec ie , i p ra w d z iw y m  po tw orem . 
N ie  knu ję  spisku ; lecz g d yb ym  b y ł spisko ry m  
b y łb y m  we w łasnych  oczach naynęd /n ieysżćm , nay- 
n ikczem n ieyszćm  s tw o rze n ie m , g dyb ym  m ojey g ło ­
w y  n ie podał na rusz to w an ie  ‘ w ra z / z ty m i,  k tó ­
ry c h  ilo  spisku w c ią g n ą łe m /6 Z a k o ń c z y ł m owę 
swoję uwagą, iż  prześladują go dla tego, że m ia ł 
obrazić p ub lic zn ych  u rz ę d n ik ó w . Lecz c z y liż  de­
pu tow an i (zapyta ł się) n ie  są ró w n ie ż  p u b lic z n y ­
m i u rzędn ikam i?  a d la tego n ie sąż prześladowani?

C z y liż  w  p u b liczn ych  odezwach Pana M a r t i  g n a t  
n ie  są nazw an i fo rę a ts  l ibe r ia  ou iibe raux?  (z ło ­
cz y ń c y  z kaydan u w o ln ie n i lub  lib e ra ln i.) . A d w o ­
k a t k ró le w s k i Pan B e l lo t  z b ija ł zdanie Pana C on­
s ta ns  iź  n ie po w staw a ł na Pana M a n g in ,  jako na o - 
sobę sądową, i  z pow odu  jego u rzędow an ia  , lecz  
m ia ł p raw o  p isania p rz e c iw k o  n iem u. D o w o d z ił, 
że Pan M a n g in  m ó w ił, jako  osoba rządow a; że ta k  
m ó w ił, jak mu jego obow iązek n a ka zyw a ł; że to  
ty lk o  Panu Constant p rzyp isa ł, o czem d o w ie d z ia ł 
się z zeznań W ó lfe la ,  L e d e in a , B a u d r i l le ta , Sau-  
g ig o , S e n ich a u l ta , M a u p a s s a n t , i  C arre ra .  Z a ko ń ­
c z y ł m owę u w a g ą , iż  oppozycya w  izb ie  m a p o  
części czyste, a po części n ieczyste  z a m ia ry : że 
gdyby  on m ia ł zaszczyt zasiadania w  izb ie , jako 
cz łonek o ppozycy i, i b y ł o spisek oskarżony, b y ł­
by  poszedł in n ą  zupe łn ie  drogą, n ie  ta k ą  jak  Pan 
Constant. Na to  odpow iedz ia ł Constant  i  jego o - 
brońca; a g d y  p ie rw szy  dom agał się czasu na od­
pow iedzenie  z pow odu p ism a Pana C arre re , p rze ­
to  prezes o d ro c z y ł sessyą do d. 19 b. m .

P a r y i  d n ia  19 l is topada.
(z Gazety  W arszaw sk iey .)

Jenera ł p o ru czn ik , H ra b ia  D u r f o r t , k t ó r y  w  
ro k u  i 8 i 4 d ow od z ił jedną z 4 ko m p an iy , należą­
cych  do w oyska  dom owego k ró lew sk iego  , m i a ł  
w czo ra  p ry w a tn e  w ys łu ch a n ie  u  M o n a rch y . T e ­
goż d n ia  X ią ż ę  D y n a s  s ta w ił p rzez K ró le m  Jm d 
Pana Saumet, au to ra  dw óch  n o w y c h  t r a j e d y y  
K l i te m n es tra  i  Saul, k tó re  pub liczność  z w ie lk ie -  
m i ok laskam i p rzy ję ła . P. Soumet jest b ib lio te k a ­
rzem  w  St. C loud ; M on a rcha  rz e k ł do n ie ­
go. N ie  troszczę się te raz, aby b ib lio tece  m o je y  w  
St. C loud  zbyw a ło  na p ię k n y c h  w ierszach.

O negday obchodzono tu  roczn icę  u ro d z in  
M o n a rc h y  naszego, k tó ry  zaczął 68 ro k  życia. R o ­
dz ina  k ró lew ska  z łoży ła  m u pow inszow an ie , a po 
śniadaniu i m in is tro w ie , m a rs z a łk o w ie , X ią żę  T a l ­
leyrand^  Panow ie depu tow an i, N uncyusz  p a p ie zk i 
i  t. d. m ie li podobny zaszczyt.

W  nocy  z d. 17 na 18 b. m . p rz y b y ł do 
rządu  goniec z W e ro n y , zkąd d. 12 b. m . w y je ­
chał. P rz y w ió z ł w iadom ość, iż  V ice  H ra b ia  M o n t - 
m oreńcy  dop iero  w  końcu bieżącego m iesiąca z ta m - 
tą d  w y jedz ie , co dow odzi, iż  ważne interessa, k ló -  
re m i się kongres zaym uje , n ie  są jeszcze u ła tw io ­
ne, czego jednak wkrot.ee spodziewać się w ypada.

Piszą z Sa a m u r , iż  B a u d r i l le t  i  D e la la n d e  
ch c ie li um knąć z w ięz ien ia . P ostrzeg ł to  dozorca, 
c h c ie li go w ięc  p rze kup ić , lecz n ie  p rz y ją ł d aw a ­
n ych  mu 10,000 fra n k ó w . D n ia  i 4 b. m. zap ro ­
wadzono ich  do w arów n ieyszego  w ięz ien ia .

P. M a n u e l  zosta ł p o w tó rn ie  o b ran y  d e p u to ­
w anym  w  obw odzie  Sables d? C lonne.  O gó ln ie  
uważają, iż  ro ja liś c i odn ieś li podczas te ra żn ie yszych  
w y b o ró w  znaczne z w y c ię z tw o  nad lib e ra lis ta m i.

S łychać, iż  m ło d y  L a s  Cases ma bydź tu  po- 
c iągm ony do sądu z pow odu napaści п а Р а п а Я ш і-  
són Low e} byłego w ie lk o rz ą d c y  w y s p y  ś. H e le n y .

le ra ź m e y s i m in is tro w ie  nasi w ięcey  w  k r ó t ­
k im  czasie u c z y n il i,  n iz  ich  pop rzedn icy . U rz ą ­
d z il i szko ły  pub liczne  , i odda li je pod s te r b isku ­
pa ka to lick ie g o ; zn ieśli szko ły  no rm a lne , szko łę  po­
lite c h n ic z n ą  o d m ie n ili, i  w ie lu  p ro fessorów  odda lili* 
w szys tko  to  jednak s ta n o w i m ała  część re fo rm y* 
przez k tó rą  m in is tro w ie  chcą sobie zapew n ić  p rz y -  
szłosć. Jedna jeszcze przeszkoda zachodziła  w  u - 
sku teczn ienm  ich  z a m y s łó w , to  jest: oppozycya w



izb ie  k tó ra  ja ko z k o lw ie k  mała, w zbu dz iła  a to li n ie- 
laka* obawę- W szakże u s iłow an ia  m in is tró w  i  
w ła d z  m ieyścow ych , po w iąkszey części tem u za. 
ra d z iły . S łychać, iź  xiąd% Fra iss irtouś  , w ie lk i4» 
m is trz  u n iw e rs y te tu , i  b iskup herm opo łiLański, o- 
t r z y n ia  kapelusz ka rd y n a ls k i.

M o n i to r  tu te yszy , k tó ry  dotąd um ieszcza ł z in ­
n y c h  d z ie nn ików  m in is te ry a ln y c h  uWagi o stosun- 
kach  F ra n c y i względem  H iszpan ii, zaw.iera w  te y  
m ie rze  w łasny a r ty k u ł,  k tó ry  nawzajem  inne  d z ie n ­
n ik i  u m ie ś c iły . D z ie n n ik  R ozp ra w  da ł do niegó 
w stęp  następu jący: „  P rz y rz e k liś m y  c z y te ln ik o m

i i  wcześnie donosić będziem y o w szys tk im ,naszy
co sie tycze  H is z p a n ii; a że a r ty k u ł w  gazecie drżę. 
dow ey jest w ażnym , wypada go w ięc  um ieścić z M o ­
n i to ra  pod d. 16 b. m . , lubo  n ie  ze w szys tk ie  m i 
zgadza się naukam i , k tó re  zawsze D z ie n n ik  Roz-  
p °a w  ogłaszaj.u A r t y k u ł  ten  w yra ża , iż  w  stosun­
kach  p o lity c z n y c h  nay le p ie j jest sądzić n ie  podług 
te ó ry i,  ale pod ług  w ido cznych  in te resów  k ra ju . 
Id z ie  o to ,  c z y li s tań  H is z p a n ii ta k  jest n iedogod­
n y m  d la  F ra n c y i, iż  pow inna  w szys tk ich  s ił użyć 
na  oddalenie n iebezpieczeństw a. Jeśli n ik t  je ­
szcze n ie zap rzeczy ł F ra n c y i p raw a  postaw ien ia  
ko rp usu  obse rw acy jnego , d z iw n ą  w ięc  b y ło by  rze ­
czą, g d yb y  chciano tw ie rd z ić , iz  n ie  można tam o­
w ać sianu rzeczy, uznanego ża n iebezpieczny. P is ­
m a oppozycyyne  p o m in ę ły  ten  p rze dm io t , obsta­
jąc  za sp oko ynyń i sposobem m yślen ia  i  przesadnie 
donosząc o środkach obrony i  potędze hiszpanów. 
Co się tycze  p ierwszego, osobliwszą jest rzeczą, iż  
c i ,  k tó rz y  n iedaw no  zachód i  północ ch c ie li s ta ­
w ić  pod b ro n ią  d la w sparc ia  g reków * dziś u t r z y ­
m anie  poko ju  ogłaszają za p ie rw szą  pow inność 
i  p ie rw s z y  in te res  rząd ów .^  W zg lędem  drugiego, 
n iechay p a try o ty z n i c z y te ln ik ó w  naszych ro z s trz y ­
gnie. O braża naród  fra n c u z k i tw ie rd z e n ie , że n ie  
p o w in ie n  zaczynać w o y n y , d la  tego, iż  n ie p rz y ­
ja c ie l fest po tężny, U p rz y to c z o n y  p rz y k ła d  dz ie l- 
n e y  o b rony  h iszpanów  p rze c iw ko  p rzyw ła szczyc ie - 
lo w i B onapartem u , n ie  jest s tosow ny w  tem  m ię y - 
B C U .  W ie lk a  zachodzi różn ica  m iędzy  narodem , k tó ­
re m u  zabrano w łasnego K ró la , i  p rzyw łaszczy  c ie ­
lą  n a rzu c ić  ćhcianO, a narodem  w  k tó ry m  s tro n ­
n ic tw o , ogarnąw szy w ładzę  i  chcąc się p rz y  n ie y  
u trz y m y w a ć , w a lc z y  ze W szys ik iem i p ro w in c y a - 
m i.  Cóż znaczy szum na gadanina o s io tys ięcznem  
w o y s k u  goto we n i do boju, k ie d y  rząd  aż do tey  
c h w i l i  n iem oże p rz y w ró c ić  spokoyności. W re z s -  
c ie  n ie  z jednego pow odu, n ie  p ow inn a  F ra n c y  a 
b ra ć  się do oręża , jeś li jey  o s ta tn ia  po trzeba 
ocalenia swego n ie  p rzym usza. A  chociaż ta ka  
w o yn a  ła tw ą  się zdaje , ze sm u tk ie m  a to li sk ło - 
n io n o b y  się do n ie j .  K tó ż  bow iem  może zapo­
m n ieć  ro z le w u  k r w i  i  spustoszeń, k tó re  n a jp o ­
m y ś ln ie js z y m  n aw e t d z ia ła n io m  w o js k o w y m  to - 
w a rz y  sza? W a żn e  źatem  ma F ra n c ja  p rz y c z y ­
n y  postępowania w  te y  m ierze  z u m ia rko w a n ie m . 
N areście  szczę ś liw ym  jest naród  fra n c u z k i, iż  w  
m ądrośc i swego K ró la ,-  w  zw iązkach  p o k re w ie ń ­
s tw a  i  daw ney p rzy ja źn i, łączących  dom y f ra n ­
c u z k i i  h iszpański, znaydu je  n ie ró w n ie  m ocn ie jsze  
p o w o d y  do zaufania i  bezp ieczeństw a , a n iże li są 
m o w y  ducha s tronn iczego i  p og różk i z łości.

P a r y ż  d n ia  20 listopadd.
(z Korrespondenta  W arszawskiego.

D n ia  19 b. m . zapadł w y ro k  w  sp raw ie  Pa­
na  Constant , z pow odu jego l is tu  do jeneralnego 
p ro k u ra to ra  M a n g in .  Skazano Pana Constant n a 
m ies iąc w ięz ien ia  i  zapłacenie 5oo f r .  k a ry  p ien ię* 
żney. A d w o k a t k ró le w s k i w n ió s ł ka rę  jednoroczne­
go w ięz ien ia  i  zapłacenia 5,ooó f r .  D ru ga  jego sprawa 
z Panem  Carrere  podpre fek tem  w  Saum ur,  któ« 
rego zeznania  w p lą ta ły  Pana Constant  w  proces 
JBertona , dop ie ro  d. 27 b. m . będzie do sądu w p ro ­
w adzoną: i  zapewnie ta k iź  sam ;ak p ie rw sza  w eźm ie 
o b ró t. O prócz tego l is t  do Р. M a n g in  zosta ł zabra­
n y m , i  Pan Constant  koszta  p ra w n e  ponieść musń 

P a r y ż  d n ia  20 l is topadd.
(z Gazety  be r l iń sk iey .)

F a k u lte t  m edyczny w  dz ień  swojego w s k rz e ­
szenia u ro czys te  posiedzenie o d p ra w ił. P rezydo- 
w a ł na n ie m  x ią d z  N ic o lle . B a ron  Desgenettes

m ia ł pochw a lną  m ow ę, po z m a rły m  profesorze H a l ­
le; w ie le  m ieysc znalazło w ie lk ie  p och w a ły  s łu ­
chaczów ; ale n ie k tó re  ż ta k im  szelestem i  tąpan iem  
zagłuszone b y ły , że d la  p rz y w ró c e n ia  spokoyności, 
pom ocy w oysko w ey potrzeba Było.

N ie  m arny n ic  nowego w zględem  poko ju  i  w o y ­
ń y . D z ie n m k  sporów  od k i lk u  d n i o tem  m ilc z y , 
ró w n ie ż  i  M o n i t o r , k tó r y  n iedaw no obszernie o 
te m  ro z p ra w ia ł.

P. L a p e y r ie re  (szw ag ie r m arsza łka  Bessier) 
jen e ra ln y  poborca poda tków , został u w o ln io n y  od 
u rzędu . Z a rzu ca ją  m u , że się o p ie ra ł z łożyć  do 
kassy państw a p ien iędzy, na rozkaż i  rachunek  
K ró la , za jego d ru g i ni pow ro te m . M ów ion o  je ­
szcze b y ło  o w ażnieyszem  U w o ln ie n iu  od o bo w ią z ­
kó w , Barona Cdpelle , jeneralnego sekre ta rza  m in i-  
s te ry  urn sp ra w  w esynę trżnych ; lecz już o tem  nie 
m ów ią . N o w y  a r ty k u ł w  D z ie n n ik u  Sporów , k tó ­
r y  M o n i to r  i gazeta G w iazda  z b ija ły ,  m a bydź 
przez m in is tra  Ѵ і і і е і е , "napisany. W k ró tc e  p o ­
te m  m ów iono , że P. V d le le , n ie u tu lo n y  po s trac ie  
dyca sw ojćgp, chce się oddalić , a jego m ieysce, p re ­
zyden ta  m in is te ry u m , U rą b . Віасаз zastąpi.

4 N a pożyczkę P. O u o ra rd a  d la  h iszpańsk ie ­
go rzą d u  n ie podpisano jeszcze an i feniga.

P iszą z B a j o n n y że bardzo ta m  często p rze ­
biegają g ab in e to w i i  h a n d lo w i gońcy; codzień ić h  
po ld lk u  przebiega do" H iszp a n ii. T o  n a d z w y c z a j­
ne poruszenie daje powód do w ie lu  w n io sków . P o ­
głoska o ż jezdzie ta m  M o ca rs tw , córa  z w ię k s z e j 
w ia ry  nabyw a ; pow iadają  naw e t, że A n g lia  na 5 
la t  P o rtug a lia  w oyśk iem  osadzi. W ła ś n ie  te raz  o- 
d eb ra iiśm y  w iadom ość, (w y ra ża ją  da ley) , iż  n ie ­
zw ło czn ie  5 re g im e n tó w  na hiszpańską g ran icę  
p rzybędzie , m ia n o w ic ie , re g im e n t p r in c ip e  (jazda), 
B^irgos i  k o n s ty t iic y i (p iecho ta  l i  n i jo wa) , Ą r ra g o -  
n i i  (le kka  piechota) i c z y n n y  re g im e n t m il ic y i Be-  
łorizos. Z  lego wnoszą, że nasi sąsiedzi, ob ronn ie  
dz ia łać jprzedsięwezmą;

N ad pogłoska w  gazecie Times  um ieszczoną, 
ja k o b y  m in is te ry u m  hiszpańskie uśw iadczy ło  , iż  
sko roby ty lk o  fra n c iiz k ie  w oysko  za F b r  p rzesz­
ło , fa m ilia  k ró lew ska  w y jed z ie  do S e w il l i , D z ie n ­
n ik  sporów  c z y n i uwagę: że ta  pogłoska nie jest, 
an i p ra w d z iw a , a n i do w ia ry  podobna; co zaś cło 
in n e y  pog łoski; że s tany k o r tez na taynem  posie­
dzen iu  K ró lo w i zam iast ograniczonego , ja k  te raż  
jest, n ieogran iczone Veto  p rz y z n a ły , zapew n ić  może, 
iż  podobnego ośw iadczenia n ie  b y ło .

P a ry ż  d n ia  i 5 l is topada.
(z Korrespondenta  Hamburskiego.)

A ka de m ia  nauk w y b ra ła  P. F o u r ie r  na sekre­
ta rz a  dożyw otn iego  w  oddziale nauk m a tem atycz ­
n ych . Jest o ii au to rem  W stępu do w ie lk ieg o  dzie ­
ła  o F g ip c ie  i  ro z m a ity c h  d z ie ł m a te m atyczn ych .

P o m n ik  w  R ośny , gdzie się sCrce X ią żęc ia  
B e r r y  zachow uje, ]uż p ra w ie  jest skończony, je - j 
szcze ty lk o  zostaję pow lec m a rm u rem .

Nas).c ro ja lis to w s k ie  gazety-, w z ięc ie  Be laguer  
p rzez M in ę ,  s ta ra ją  się za bardzo m ałe zdarzenie 
uważać. . ' .

Rada hand low a  p a ryzka  uża la ła  się takoż 
p rzed  m in is tre m  spraw  w e w n ę trz n y c h , na za tam o­
w anie^ b ieg li poczt m ię dzy  H iszpan ią ;

B a jo n n a  d n ia  1 2  l istopada.
(ż Korresponden ta  hamburskiego)

D. 5 w  Barce lon ie  ogłoszono zdobycie  Be*  
la g u e r  przez M in ę ;  a z a ko n n ikó w  bosych na  o- 
k rę ta c h  w ys łano.

W  P uycerda  dow odzi fra n c u z  im ie n ie m  Pey-  
re;  w ie lu  z iom ków  sw ych  kazał aresztować.

Jenera ł O ’ D on ńe l  uda ł się do N a w a r r y , dla 
objęcia ta m  dow ód z tw a ; w y d a ł już on odezwę.

H i s z p a n  1 3  a .

M a d r y t , d n ia  7 l is iopadcii 
(z Korrespondenta  W arszaw sk iego )

Z b ie g li w łoscy  lib e ra liś c i, k tó rz y  do tu te js z e j 
g w a rd y i na rodow cy zosta li p rz y ję c i, o trz y m a li roz ­
kaz udania  się do K a d y x u , i  z w ie lk ie  m n ieukon- 
te n to w a n ie m  tu te js z y c h  zapaleńców , już się tam 
u d a li. , ,

D n ia  12. D o dn ia  dzisieyszego spokoynoso 
w ca le  n ie b y ła  zaburzoną.



Proboszcz M e r in o ,  n ic  ty lk o  p o b ity  został, ale 
nadto s c h w y ta n y  przez jednego kap itana  z pó lku  
P r in c ip e , w  Segow ii  n i  osadzie będącego. D la  
zabezpieczenia sw o jey  zdobyczy, kaza ł te n  k a p ita n  
żo łn ie rzom  pó lku  swojego, b ra m y  m iasta  osadzić, 
a Ze swoją kom pan ią  p o jm a ł proboszcza M e r in o , 
W dom u pew nego aptekarza , gdzie z 10 lu d źm i p rze ­
byw a ł. M e r in o  bez naym nieyszego oporu  da ł się 
poym ać i  w  ka yd a n y  okuć. T a k im  sposobem u - 
kó ńczy ł sw óy zaw ód w o js k o w y  , g o r liw y  s tro ń -  
n ik , k tó ry  przez t r z y  la ta  b y ł sp raw cą  ro z ru c h ó w  
w  S ta rey  K a s ty  l i i i  st w  o ko liczn ych  p ro w in c ja c h . 
w Jenera łow ie  R iego  i  M o r i l lo  p rzyp ad k iem  W  
ledneyźe c h w il i  do M a d ry t u  p rz y b y li.  P ie rw szy  
udał się do sa li obrad, d rug iego zaprow adzono do 
publicznego w ięz ien ia . (W ie ś ć  o zam ordow an iu  
jenera ła  R ie  go za zupe łn ie  p łonną  uw ażać ńalezy.

W  k lasz to rze  A to c h a  poym ano k ilk a  zn ako ­
m ity c h  osób, k tó re  się ta m  s c h ro n iły  p rżed  poszu­
k iw a n ie m  sądowe m-.

Zewsząd nadchodzą do M a d ry tu  w iadom ośc i 
o ż w y c ię z tw a c h  nad pow stańcam i w  ró żn ych  p ro ­
w in c ja c h  odn ies ionych.

N ow e p raw o  względem  pówstańoo-w przez 
stany p rz y ję te , jest nader su row e w  g łó w n y c h  
a rty k u ła c h .

M in is te r  m o rsk i żądał, od s tanów  upow ażn ie ­
n ia  na zaciąg 4 yoo m a jtk ó w .

I  w  M ą d ry  cień grassuje także  ?ospa n a tu ­
ra lna .

B ryg a d ye r Esćandonś  został w  A s tu ry i u« 
w ię z io n ym . W y s ta w ił  na zgubę sw o ich  d w u  
śynów  i  g e rilla sów  , a sam u k r y ł  się w  górach 
in iędzy  Oats  i  Piibadeselld) tam  jednak został od­
k r y ty  i  poym any.

Z  13a rce llo n y  p rzew iez iono  ńa o k rę c ie  do M a ­
la g i czy  też do A lg e zy ra s  80 za ko n n ikó w  ъ k la ­
sz to ru  kapucyńskiego.

P ięć ba ta lionów  p ie c h o ty  l in i jo w e y  p rze cho ­
d z iły  p rzez Y it to r y ą  i  M ondragon  k u  g ra n ic y . 
A  v ty  H ery  a jest oko ło  20 b. m. w  B u rgo s  o czek i­
wana.

G d y  te  w iadom ości w y p ra w io n o  s łychać by^ 
ło  o poruszeniu  osady, o roz ruch ach , o u w ię z ie n iu  
w ie lu  osób i  t .  d.

M a d r y t  d n ia  8 l is topada.
(ś Korresponden ta  Ham bursk iego.)

S tany  K o r  tez o trz y m a ły  już w iadom ość o 
w z ię c iu  B e lag ue r  przez *M in c . R ząd w sze lk ich  
p rz y k ła d a  s ta rań  d la  dostarczen ia  m u p ie n ię dzy  i  
w oyska. Z  o s ta tn ie j p o życzk i o trz y m a ł już  10 
m ilio n ó w  rea ló w .

W  Sepuloeda M e r in o  s c h w y ta n y m  zosta ł.
K a p u c y n i k lasz to ru  Casps zos ta li a resztow a­

n i i  do Saragossy  zaprow adzen i.
G ib ra l ta r  d n ia  12 p aźd z ie rn ika .

C iąg le  p rz y b y w a ją  tu  o f ic e ro w ie  hiszpańscy, 
udający się m orzem  do M arsy  B i, w  ce lu  połączę- 
nia się z w o js k ie m  w ia ry .  T y  n i końcem  b a w i tu  
prócz in n y c h  jene ra ł p o ru c z n ik , H ra b ia  asa - 
Sar i  ja .

O d  g ra n ic  h iszpańskich d n ia  8 l is topada.
(z Korrespondenta  W arszaw sk iego ).

W  m ałem  m iasteczku  fra n ću zk ie m  B o u rg .  
M adam e,  znaydu ję  się m nó z tw o  m ieszkańców , zb ie ­
g ły c h  z ró w n in  u rg e lsk ich .

D z ie n n ik  P i lo tś  pisze, że skoro  ty lk o  Reieri- 
cya hiszpańska o trz y m a  jak ie  bądź ośw iadczenie 
kongressu vvero>iskiego, rozkaże n a ty c h m ia s t za- 
c4 §niłp  100,0O0 w oyska  i  t. d. M o n ito r  dodaje dd 
tego, że p raw o  poko ju  i w o y ń y  zostaw ione jest 
każdem u rzą d o w i, to b y  jiiż  upow ażn ia ło  do ro z ło ­
żenia a rm ii o b s e rw a c y jn e j podczas n iebezp iecz­
n ych  zaburzeń w  H iszp a n ii.

Od g ra n ic  h iszpańsk ich , d n ia  i  1 l is topada.
_(z Gazety  b e r l iń s k ie /  )

R o ja liś c i m ów ią  o zaw iedzionem  ude rze n iu  
M in y  na Conca.

D z ie n n ik  u rge ls td  (z d n ia  8) donosi, że jene ra ł 
Ero les  sto i te raz w T a la r  n^ i  załogę B e lag ue r  na 
sw ą s tronę  p rzec iągną ł. N ad to  donosi, że jenera ł 
Bada ls  (R o m a m l lo ) s tra c ił nagle zaufanie sw o je ­
go w oyska i re g e n c ji;  p ie rw sze , jak m ów ią , z 25od 
♦.udzi złożone, m ia ło  się połączy ć z jenera łem  E ro *

les ; on zaS sam źe swoim  adjutantem \Condre~z І  
p ó łk o v fn :k le m  sztabu, k tó ry  z poleceniem  jego b y ł 
w  w oysku  n ie p rzy jac ie lsk ie m , zos ta li ,przez w ła ­
snych  60 ż o łn ie rz y  do źarnku urgblsk iego zaprow a- 
dzeni.

Oba deputow an i, re g e n c ji u rg c b k ie y ,w y s ła n id ó  
W e ro n y  i/ iz /m z ^ c z y n ią  m ało  nadzie i o szczęś liw ym  
w yp a d ku  s w j'c h  pose lstw . P. W a rg a s  pisze z 
R z y m u , ż s  n ie w ie le , a P. L a b ra d o r  z W e r o n y , że 
n iczego o czek iw ać n ie  należy.

 --------------------------------------- Z
P o r t u g a l i a .

L isbona, d n ia  3o p a ź d z ie rn ik a .
(z G azety  W a rszaw sk iey .)

S tany  ka za ły  rozpoznać w y ro k  zapad ły  d la  
izbrodn i daw no już p o p e łn io n e j na osobie K ró la /o z e -  

f a  E m a n u e la , lecz niemasz już a k tó w  \v  te y  sp raw ie  
(*). dJnia l 4 b. rn. żw aw e b y ły  spory  na sessyi s ta ­
n ó w  o zdanie kom m issy i, ile  w y ro k  ra d y  ad m ira * 
lic y y n e y  u w a ln ia ją c y  dow ódcę d y w iz j i  F ra n c iszka  
de Souza ( k tó ry  bojąc się X ią źęc ia  R ejenta , n ic  n ie  
z ro b iw szy  p o w ró c ił z w y p ra w ą  przeznaczoną do 
R io  Janeiro^  i  za to  oskarżony zosta ł) podlega ro z ­
poznaniu? C z łon kow ie  ko m m issy i i  n ie k tó rz y  de­
p u to w a n i, tw ie rd z i l i ,  iż  b y ło by  zgw a łcen iem  k o n ­
s ty tu c j i ,  chiep odm ien ić  zapad ły  już w y ro k . Po­
s tanow iono  w reszc ie  odm ien ić  zdanie ko m m issy i ■,

. w yzn a czyć  'n o w y  sąd na S ouza , i  ty c h , k tó rz y  
w  p ie rw 7sizym sądzie zasiadali, pociągnąć do odpo­
w ie d z i. D n ia  i 5 b. m ; 8 *  depu tow anych  j o - 
św ia d czy ło  się p rz e c iw k o  od rzucen iu  zdan ia  k o m ­
m issy i.

Gazeta rzą fjo w a  tu te js z a  zapew nia, iż  sp ra ­
w u ją c y  interessa fra n c u z k ie  ośw ia dczy ł m in is tro m  
naszym  , że F ra n c y a  n iem a żadnego n ie p rz y ja c ie l­
skiego zam ia ru  p rz e c iw k o  H is z p a n ii, a te m  b a rdz ie y  
p rz e c iw k o  P o r tu g a lii,  i  że celem  ko rpusu  obserw a- 
fcyynego p rz y  Pyreneach, jest t y lk o  zapew n ien ie  
spokoyńości we F ra n c y i, podczas zaburzeń  p a n u ­
jących  w  H is z p a n ii. JP. C a n n in g  u w ia d o m ił także  
spraw ującego in teressa nasze p rz y  d w o rze  a ng ie l­
sk im ; iż  pogłoska o w o yn ie  z H is z p a n iją  jest zu ­
pe łn ie  bezzasadną, i  że A n g lia  n ie  opuści n ig d y  
P o rtu g a lii, jako k ra ju  oddaw na p rzy jac ie lsk ie go , i  
Sprzym ierzonego.

(z K o r r .  W a r . )  F i l ip  P a ren te  z Pera zos ta ł 
skazany na jednoroczne w ię z ie n ie  i  zap łacen ie  
Бо.ооо rejasów , za użyc ie  w y ra z ó w , M onarsze u b li­
ża jących, w  m ow ie  m ianey d. 22 lis topada  r .  z. 
W  p o k o rn e j p rośbie  ośw ia dczy ł u k a ra n y , że n ie  
b y ło  jego zam ysłem  u b liż y ć  K r ó lo w i , i  w s z y s tk o  
p rzyp isu je  jednem u z m in is tró w , k tó re go  n iezda ­
tność obrażała m iłość  w łasną  st w s z y s tk ic h  p ra w ie  
oburza ła . K r ó l  u w o ln ił go od dalszey k a ry .

^  „ A n g l i a .
L o n d y n , d n ia  3 5 l istopada.

(2 Korrespondenta  W arszaw sk iego .)
Sądzą, że się p a rla m e n t p rzed  lu ty m  n ie  

zb ie rze .
X ią że  tF e l l in g to n  p isa ł do sw o jey  ro d z in y  

d n ia  9 b. m. donosząc, że zupe łn ie  p o w ró c ił do 
zd ro w ia ; że oko ło  i 5 do L o n d y n u  w y jech ać  za­
m yśla .

Częste o b ra d y  posła perskiego z m in is tra m i 
haszem! zw raca ją  liw agę  k i lk u  z n a jd u ją c y c h  się 
tu  m in is tró w  zagran icznych .

W  h ra b s tw ie  ir la n d z k ie m  K i ld a r e  chodzą 
po liocach  od 2 m ies ięcy żb royne  bandy p o w s ta ń ­
ców  i  p rzym usza ją  każdego do w yko n a n ia  im  p rz y ­
sięg i. K t o  się w zb ran ia  stub m ó w i co p rz e c iw k o  
p ow stańców ,byw a  n ie lito ś c iw ie  c ie rn ia m i ch łos tany .

L o n d y n  d n ia  19 l is topada.
(z Gazety  W a rszaw sk iey  i)

O fic e r  p ru sk i, k tó ry  z G r e c j i  p rz y b y ł do 
W e ro n y , z a p e w n ia , iż  chciano X ią źąc ia  W ell ing-..  
tona  obrać K ró le m  g re c k im , iż  w  cze rw cu  na ra -

(*) K r ó l  te n  zosta ł ra n io n y  d. 3 w rześn ia  1758 
w  pojeździe, a p o ty m  stracono X ią ź ę c ia  A v a - 
t ro  i  rodz inę  T abor ci, o raz k i lk u  jezu itów .  
G ruba  zasłona p o k ry w a ła  zawsze tę  sp raw ę , 
k tó rą  g łośny  w  sw ym  czas ieM argrab ia  deP  
t a l  k ie ro w a ł- (P rzyp ise k  gaze tv  he rv '

CO



dzano się o tć m , i  m yślano j u i  w ys ia ć  deputacyą  
do w spom nionego X iążęc ia ; lecz w iększość człon" 
k o w  senatu g reckiego ośw iadczy ła  shę za X ią ż ę - 
c iem  Y p s y la n ty m .

G azeta m in is te rya ln a  tu teysza  K u r y e r  pisze 
co następuje: „F ra n c u z k i M o n ito r  w y s ta w ia  b a r­
dzo dobrze c h a ra k te r lib e ra lis tó w , k tó rz y  k rz y c z ą  
o pokóy z H iszpan ią , ta k , jak  n iedaw no k rz y c z e li 
o w  cynę  z T u rc y ą . Postępują w ed ług  sw o ich  w i ­
doków , Pokoy z H iszpa n iją , a w oyna  z T u rc y ą , 
są Zarówno dogodne re w o lu c y i.u

[z K u r .  W a r s z ) P ew ny ta nd ec ia rz  p rze - 
da ł do szko ły  ch iru rg ic z n e y  c ia ło  sw ey zon}7, cho­
ciaż ona jeszcze ży ła , po n ie jak im  czasie gdy u - 
m a rła  , za w ió z ł wcześnie przedane c ia ło  do k l in ik i ,  
lecz m ed ycy  nie ch c ie li p rz y ją ć  c ia ła , k tó re  b y ło  ze­
psute  przez d ługą  chorobę, żąda li oraz z w ro tu  p ie ­
n ię dzy ; tandec ia rz  u p ie ra ł się ż w a w o , nakon iec 
sp raw a w y to c z y ła  się do sądu, sędziow ie  z p o czą t­
k u  b y li  za tandecia rzem , lecz lud  ta k  się o b ru ­
szy ł na przedaw acza żony, iż  m u n ie  da ł p rzcyść 
p rzez u licę , i  z n ie w o lił sędziów , że m edycy spra­
w ę  w y g ra li,  a ta n d e c ia rz  ledw o  o c h ro n ił życ ie  
przed pociskam i b ło ta , ka m ien i i  t .  p., k tó re m i go 
pospó lstw o okłada ło.___________

N i e m c y ,
Od brzegów M e n u  d n ia  i 4 l is topada .

(z Gazety  W arszaw sk iey )
W  W ie lk im  X ię z tw ie  Hesko Darm sztadz 

k ió m  zabroniono filo zo fo w i P its z o f t  da lszych  pu 
b licznych  deklamacyy.

Z  Hochst nad M enem , 2 m ile  od F ra n k fo r tu , 
uda ło  się znow u  dn ia  11 b. m. 2З0 n iem ców , róż ­
nego w ie k u , do B r e z y l i i , d la  za ludn ien ia  osady 
zw an ey  A lm a d a f k tó rą  tam  Panow ie Saueracker  
i  W e i l  za ło ży li.

W ych o dzą ca  w  Z u n c h  gazeta zaprzecza o- 
g łoszonym  w  pism ach p ub liczn ych  w iadom ościom , 
jako by  do odpow iedn iey n o ty  H rab iego  Nesselrode} 
Rossyyskiego m in is tra  stanu, podaney sp raw u jące ­
m u  in te resa  szw aycarsk ie , w  W ie d n iu  , p rzydane 
b y ło  ośw iadczenie N . Cesarza Jm c i A le x a n d ra  , 
w zg lędem  wpuszczan ia  zb ieg łych  p ie m o n tczyków  
do S zw a yca ry i; tw ie rd z i owszem w spom niona ga­
zeta, i i  w  te y  nocie n ie  b y ło  żadney w z m ia n k i o 
zb ie g łych  p iem on tczykach .

W ie lk i  X ią ż ę  W e y  m arsk i w y d a ł su ro w y  re ­
s k ry p t p rze c iw  d o k to ro w i de V a le n t i , k tó ry  w  Su l-  
ze za ło ży ł nabożne to w a rz y s tw o . D opóki liczba  
s tro n n ik ó w  jego b y ła  m ałą , i  n ie  zagrażała kośc io ­
ło w i  k ra jo w e m u , p ó ty  konsysto rz  nie c z y n ił p rze ­
szkody. Lecz gdy w spom n iony d o k to r, przez z b y ­
tn ią  g o rliw o ść  naw racan ia , coraz w iększe c z y n ił 
zaburzen ie , spokoyność dom ow ą narusza ł , o tw o ­
r z y ł  p ry w a tn ą  szkołę, zgrom adzenia swoje odpra ­
w ia ł  w  dom u g m in n y m  m iasta, p od kop yw a ł zna­
czn ie  pastora m ieyscow ego , i  n iebezpieczeństw a 
fa n a tyzm u  ch c ia ł na c a ły  k ra y  rozc iągnąć; w te n ­
czas konsys to rz  z w ró c ił na to  uwagę nayw yższey 
w ła d z y , k tó ra  d rogą  p o licyyn ą , pod ług p ra w  k ra ­
jo w y c h , is tn ie ją cych  od ro ku  1714, postąp iła  w zg lę ­
dem  d ok to ra  de V a le n t i : zakazała m u w sze lk ich  
zgrom adzeń, p rzechodzących g ran icę  zw yczaynego  
nabożeństwa domowego, i o trz y m a ła  od n iego i  l i ­
cznych  s tro n n ik ó w  jego u roczys tą  o b ie tn ic ę , iż  
nadal w sze lk iey  zdrożności n iebezpieczney d la k ra ­
ju  i  kościo ła  zaniechają. G d y  zaś tego p rzy rzecze ­
n ia  n ie  d o trz y m a li, i  pod pozorem, iż  trzeba  w ię -  
cey słuchać Boga, n iż  lu d z i, zaczęli znow u swoje 
nabożne zgrom adzenia; gdy naw et d o k to r de P ite n -  
t i , mag s tra tu rze , k tó ra  mu n ieposłuszeństwo jego 
W yrzu ca ła , w y ra ź n ie  o ś w ia d c z y ł: i i  tak ie  p ra w a  
i  rozkazy  są n iespraw ied l iw e  i  bezbożne ; p rzeto  
W yro k ie m  nay wyższego sądu, jako c z ło w ie k  n ie ­

s p o k o jn y  i  k rz y w d z ą c y  w ładzę k ra jo w ą , został 
skazany na i 4s todn iow e w ięz ien ie , a potem  u w o l­
n io n y  z zaleceniem , aby się sp o ko jn ie  sp ra w o w a ł, 
jes ii chce pozostać w  k ra ju . Siedząc w  w ięz ien iu  
odb iera  n aw e t od s tro n n ik ó w  sw o ich  l is ty  z nagana 
oporu  jego. W  ie lk i X ią ź e  W e y  m arsk i n ie  chce 
ścieśniać w o lnośc i sum ien ia  poddanych s w o ic h ; 
lecz n ig d y  n ie  om ieszka u trz y m a ć  w  p rz y z w o ity c h  
k lubach  fana tyzm u, k tó ry  jest n a y n ic b e z p ie c z n ie j­
szym  dla k ra ju  i kościo ła.

U n ia  19. W  S z tu t łg a rdz ie  ma w ycho dz ić  
now e konsty tucyyne p ismo peryodyczne.

H a n n o w e r  d n ia  19 l is topada,
^  powodu z a ra ź liw ych  chorób, panujących  w  

B a w a n n ie ,  A lg ie rze , M o re i  i  w  N o w y m *  Yorku,  
w y d a n y  został d. 12 b. m. rozkaz o d p ra w ia n ia  o- 
sm iodn iow ey k w a ra n ta n n y  na rzece Em s.

Od brzegów M e n u  d n ia  19 l is topada.
(s Korrespondenta  Warszowskiego.)

Prezes seymu zw iązku  n iem ieckiego p ob ie ra ł 
dotąd 60.000 z ł. n iem . ro c z n e j p e n s ji, k tó ra  na ­
dal do 20,000 zm nieysżoną została.

F iz y k  w  K reu tzbu rgu ,  w  X ię z tvv ie  w e ym a r- 
sk iem , d o k to r U rb an , og łos ił p rzed n ie ja k im  cza­
sem w  p ism ach p ub liczn ych , że posiada przez, sie­
b ie  w y n a le z io n y  sposob szczepienia w ś c ie k liz n y  , 
w  k i lk u  częściach c ia ła , i  w y leczen ia  je y  n ieza­
w odnie . Sądząc po zdanym  u rzę d o w i m ieyscow e- 
tnu  rappo rc ie , jego sposob, leczenia zdaje się n ie  
podpadać w ą tp liw o ś c i: gdyż n ie  ty lk o  k ilkan aśc ie  
osob od w śc ie k ły c h  psów pokąsanych w y le c z y ł, ale 
nadto  siebie samego, gdy za raz iw szy  się p rz y p a d ­
kow o , w  znacznym  s topn iu  tą  chorobą b y ł do­
tk n ię ty .

W  p ię k n e j w s i Struppen  pod P i r n ą , ku p io - 
ney p rzez K ró la  saskiego, za łożony został in s ty tu t  
edukacyyny  dla o s ie roc ia łych  żo łn ie rsk ich  dz iec i, w  
m ieyscu  podobnegoź zak ładu  .w A m b u rg u , k tó ry  
dosta ł się pod panow anie  p rusk ie .

W  L O C H Y .
O d g ra n ic  w łoskich d n ia  i 5 l is topada .
(z Korrespondenta  W arszawskiego.)

Stosownie do u c h w a ły  K ró la  neapo litańsk ie - 
go z d. 10 paźdz ie rn ika  , w szyscy d u ch o w n i lub  
św ieccy  w łaśc ic ie le  dóbr, w  k tó ry c h  się z n a jd u ­
ją  p robostw a, p o w in n i je uposażyć w  przeciągu 
6 m iesięcy, w s k u te k  zaw7artego  k o n k o rd a tu .

W ła d z e  m ieyscow e w ie le  tru d ó w  u ż y ły , n im  
z d o ła ły  drogę z R e s in y  do A n n u z ia ty  oczyścić 
z ka m ie n i, k tó re m i ją  w y b u c h y  W e zu w iu sza  za­
rz u c iły .

D n ia  18. X ią ż ę  M e t te rn ic h  o trz y m a ł w  
W e ron ie  ważne p ap ie ry , ściągające się do o k o lic z ­
ności tu re c k ic h , m ia n o w ic ie  w zględem  opo ru  P or­
ty  w  p rzys ła n iu  pe łnom ocn ika  na kongres, tu ­
dzież że P o rta  niechce uznać p ra w  kongressu, co 
do w dania  się w  jey interessa. Z  tego powodu 
Pan Ottenfe ls  poseł a u s try a c k i , i  Pan Chapper  
poseł ang ie lsk i w  Stambule , poda li wspólne p rze­
łożen ia . Reis E ffe n d i p rz e d s ta w ił je D yw a n o w i, 
ale dotąd  żadney odpow iedz i n ie  udzie lono.

A m e r y k a .
Buenos A ires  d n ia  3o s ierpn ia.

(z Korrespondenta  H am b u rsk ie g o )
Z n o w u  u czyn io n y  tu  b y ł zamach na w y w ró ­

cenie is tn ie ją cych  w ład z  rzą d o w ych ; wszakże t r o ­
s k liw a  czynność rząd u  zapobiegła tem u  i  znow u , 
spokoyność p rzyw ró co n ą  została.

K u rs  w ile ń s k i na assygnaty od dnia lay lis topada, 
rub e l s re b rn y  3 rub . kop., cze rw o n y  z ło ty  no­
w y  r .  11 kop. 5 i ,  s ta ry  r .  11 kop. 35, im p e ry a ł r . 36
kop . 7 2 І.

W o ln o  drukowaó F. N . G o la ń e k iC z l.  Kom  C e n t  —  w W i ln ie  w D r u k a r n i  R e d a ic y i
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DODATEK DO GAZET! &URYERA LITEWSKIEGO П. i i i .

W ilno  dnia i Grudnia Roku 1822 v. s.
A r e n d a  i  p o  d r  a d .

1. Rada M ia s ta  W iln a  ogłasza; iż iry p u ts c s a  
przes pub liczna  h cy ta cyą  vr a rędow ną tc n u tę  ro cz - 
m s  lub  na t r z y  la ta  od dnia 1 ja n u a r j i  ro k u  nad­
chodzącego 182З' następne fundusze jako  to : dom  
u p rz y w ile jo w a n y  m ieysk i G ośc inny, pod O s trą  b ra ­
mą po łożony, s k le p y  w  Ratuszu 1 dochod za sp ław  
r* t*k ą  W il ią  d rze w a , m em n.ey dosta rczen ia  p trc z  
podrad. d la  Kom endy W ile ń s k ie j m ie ysk ie y  Po- 
b c y i p ro w ia n tu , p o trz e b n e / ilo śc i sążni d la M ia -  
6ta i  teyże  P o hcy i opa łow ego d rze w a , oczyszcze­
n ia  ko m inó w  i  k loak , w  dom ach ska rb ow ych ; do 
jakow ey lic y ta c y i naznaczyw szy t r z y  te rm  ma 
p it rw s z y  dnia i ,  d ru g i dnia 2 i  t rz e c i dn ia  4 m ca 
Xhra ro k u  idącego 1022, a na p rze ta rg  d.ua o te ­
goż m ca; k to b y  sobie ż y c z y ł Z ty c h  w yzey  w y ­
ra żo n ych  funduszów  w z iąść  od dma 1 ja n u a ry i 
182З ro ku  w  arędę, lub  p rzy jąć  p rzez podrad ubo- 
Wiąztsk w ym ien ionego dosta rczen ia , ta k o w y c h  Jch- 
jnośc iow , aby ra c z y li ja w ić  się do Salt R ady 111- 
n ieyszey na R atusz, z dow odam i na pewność do­
trz y m a n ia  w ydać  się m a jących  k o n tra k tó w , W 
k tó re y  odbyw ać się będzie w  naznaczonych te r ­
m in ach  pub liczna  h cy ta cya , Rada zaprasza, i  i e- 
s y d c u t Radny F ra n c isze k  Poznański. S tk re ta rs  
R ady M . W .  Jó ze f W o y tk ic r r ic e .

1. W edle  Ukazu J E G O  1 M P E R A T O R S K I E Y  
M O  S C I Samowładnącego C a łą  Hossy ą  e ic .e tc . t ic .

U U r .  Adam ow i U o ra in o w i  K om orn ikow i i  tu  
Oszm iań . ja k o  zaw in ia jącem u , 1 & zamieszkania
twojego n iew iadom i mu \ a M ic h a ło w i  Za leskiemu  
Podkomorzemu Ptu  Rosień. jako  Genera lnemu P ro -  
ku ra to ro w i massy X ię im c i k i  S te fan i i  R a d z iw i ł łó w n y  
1 rzeczonego 1 K r a in a  f u n d u i t  summowny w ręku  
tw o im  m ającem u, do p rz y ję c ia  aresztu , pozew  
przed Sąd Grodzki P tu  W i le ń .  na roczki xbrowe  
i  po n ich  następne, z in s ta n c j i  U r . I I  p o i i ta  Antu*  
szewicza K o m orn ika  P tu  W i le ń .  podaje się, m ie­
n ią c  do aprobaty  ob l igacy jnego  dokumentu przez  
obzłgo W . T. I  K r a in a  w roku  1819 m arca  11 dnia  na  
tu m n ę  r  s. З00 1 te rm inem  opłacenia oney w roku  
następnym  1820 m arca  7 dn ia  na kontrak tach  m iń ­
skich Z  U mu U ć l t ro w i wydanego. D o  sądzenia za 
on) m pozostałey w  r e  stancy i  z procentem w ypa da ­
ją cym  należności, z p rze inaczen iem  p ra w n e j  repe- 
ty cy i  n a  fu nd uszu  ja k i  się w ręku o b i łg o  W , '1 . P ro ­
ku ra to ra  massy n a y  duje, pod obowiązkiem opłace­
n ia  w tur m in ie  ja k  nayrych leyszyńt,  *  k tó rym  z o ra ­
łe m  d i  u tw ierdzen ia  zakładającego się aresztu , 
do te b o m f  kowania  expensow, tudzież u tn a n ia  
tego wszystkiego co p i  zez sprawę okazanym  i  p r o ­
szonym u Sądu zostanie . Salóa tego pozw u  mc ho * 
ratione.

R oku  1822 mca ąbra  5o d n ia .  W o ź n y  n iż e j  
w yrażony  zeznaję, iż  ię kopią pozwu zgodną z a u ­
tentyk iem w sprawie W J P . H ip o l i ta  An tus iew icza  
Kom orn ika  p tu  W ileń . przed Sąd G rodzk i p tu  W i ­
leń. na roczk i  X bm w e  i  po n ich następne wyniesio-  
n tgo , W . Adam owi f l c r a in o w i  Kom or.O s im . jako  n ie ­
wiadomemu z zamieszkania swojego do d rzw i sądo­
wych w mieście W i ln ie  p rzyb i łe m  i  do gazet K u ry e - 
ra  L itewskiego podałem, o raz o te rm in ie  stawania  
przed Sądem Grodz. W i le ń .  uw iadomiłem . D a t  u t su- 
pra . W  źny  Sądu Z iem . p tu W i le ń .  A n to n i Siewruk.

Roku  1822 l is topada  5ó przed A k tam i Z ie m . 
p iu  W ileń . stawająć obsenie W o źn y  wyż w y ra ż o n y , 
takowy p o ić  w zeznał i  na to się w prc toku le  u ła n io - 
ręcznie podpisał. P rz y ją łe m . Jan Z ienkow icz  
W ileń . Z iem . Regent.

Roku  1822 Cfbra 5 o dn ia . Takow y pozew do 
Gazety K u ry  era L i t .  dozwala się p r *y jąć .  A n to ­
n i  Pom arnack i Sędzia Grodz. W i h ń .

Sąd E x d y w iŻ o rs k i .
Sąd Taxatoriko'Exdywi*or*ki ta rtmis<j|

Sądu G łów nego 2go D e p a rta m e n tu  u s ta n o w io n y , 
na u sa tys łtkcyo n e w n m e  kredy to ro w  JJ V W . H e ­
k to ra  P u łk o w n ik a  G w a r d y i , M ich a ła  b. Podko­
m orzego, K a ro la  b. Sędziego D ep art. i Post u m in - 
sza M araza łkow tcza  b ra c i rodzonych P rószyńskich, 
yt ichźe m aję tnośc i K o ro les /czew ieżach  w P o w ie ­
cie lłiu m e n s k im  G u b e rn ii M .ń sk ie y  s> Luowaney, 
w  te rm in ie  z odw o łan ia  p rz y p a d ły m , na rozsądze­
nie oczew iście  konkursow ego  dz ie ła  w  kom p le ­
c ie  zebrany, oclem  rych leyszego  przyśp ieszenia  
S p raw ied liw o śc i p o s ta n o w ił, bez żadnych odrocz* ń  
do dma ió x b r a  idącego ro k u  s łuchać p ro d u k tó w  
i  re p lik . W  k tó ry m  10 te rm m ie , i ż  w eźm ie n ie ­
zaw odnie  do nam ow y ca łą  konku rsow ą  spraw ę za­
pow iada- A  g dyb y  s tro n y  przez m ew ładów  ość 
n ies taw a jąc  ry g o ro w i а г п т і іч у і  n ie  u le g ły , p rzez 
n im eyszą a w ia acyą  dla trz y k ro tn e g o  w K u r ie rz e  
L ite w s k im  um ieszczenia , w szys tk ie  in teressow ane 
s tro n y  zaw iadam ia . R oku 1822 m ca gbra 20 dnia.

S tan is ła w  S w ię to rz e c k i Z iem sk i P tu  ХЛМny­
skiego i  E x d y w tz y i P re zyd e n t. P io tr  Sw ida Pvd« 
sędek P tu  B orysow skiego  E x f ly w iz c r . Jakób E s t*  
ko  Podsędck Z iem . Ihum en . E x d y m z o r .

O ś w i a d c z e ń  ie.
1 E c c s rp t  a w iza cy i z P r o t i k u łu  Sądowego  

Z iem . P tu L id z .  w  dacie n i ie y  pojaśmoney ta p is a - 
ney a  w dacia U y l t t  pod pieczęcią Skarbową Z ie m .  
P tu  L id z .  stronią re kw iru jące y  jest w ydań

Roku  1822 mca nowembra o* dnia. SąW Z ie m ­
ski P tu  L id s .  za p r  ty  p a d  me mam sprawy przeZ k o n ­
s ty tu c ją  177D r .  i  p ó ź n ie j  przez l iczne re m is iy  do 
rozsądzenia z re g e i t ru  taktowego p ^ruczoney, o 
oktorAw o m a ją tku  zeszłego Jana  Jaskółda S k t rb n i -  
ka P tu  L  dz. dopiero między K a ro lem  p o ru c z n i­
kiem, Benedy llsm  kapitanem woysk pc l.  Joachimem  
Jaskółdami b ra c ią , T e k lą A ^ A u to w ic s o w ą .W ih to ry ą  
Z yż y ń s k ą  i  Z i f i ą  Bętkowską z domu Jaskółdóu n o m i,  
oraz F ra n c is tK ą  1 G ie r t ru dą  Pannam i Jaskóldówna-  
rrii, q K azim ierzem JaskóldemRegentem Gran iczny m  
P tu  W ileń . toczące j sięy nab ie ra jąc p rz e k o n a n ia m i  
do składu oney uprzednio  p rzez И  W .  M os iew i-  
Ctów z tymże W . Regentem Jaskćłdem tworzone•* 
go, n iektó rzy obywatele z im ie n ia  oddzielne go w l i n i i  
k rew icń itw a  przez p leć żeńską do uczęstmctwa p o - 
s iągu tegoż m a ją tku  p rz y m a w ia l i  się, n ie m n ie j  m a ­
j ą c  w n in ie jsze y  in s ta n c j i  od stron doniesienie , i e  
W . Józe f Jaskóld Sędzia Z ie m  P tu  G m d t ie ń .  w  
takow ym  procederze po oppe llacy i w Sądzie CR 
L  t.  Grodzień, ig o  D epartam entu  in te l i tow anym , 
wszedł z in fo r m a c ją  w  podobnym ie  rodza ju  p re ten-  
sorstwa, ja k  rów n ie  z wywodu interessu objaśnia jąc  
się, i e  przeszłe spory w y ro kam i rozw iązyw ane , j e ­
dnos ta jnego  przez różne osoby a przez rzee tony  
f  undusz zam ia ru  b y ły  obiektem, i  przez ta k i  spesob 
żadne dotąd k ro k i  poszukiwań powodowie i  odwedo- 
wie ukońctonern i n ie  zostały, owszem coraz nowe  
dążenia  na  przeszkodę od jed nych  d la d rug ich  od. 
bywać się poczęły , d la  zapobieżenia stąd sku t iom  
przewłoki^ n iszczącym m ają tek  i  zacierający m ślad 
rozrzuconych funduszów , a  na przyszłość zupe łną  
onych stratę^ Lub ru inę  go tu jącym  , i  na  lą d o w e  
stron w sprawę wchodzących pęstancwio: tak W .
Józefa Jaskółda Sędziego Z iem . Grodzićń. jako  te i  
wśtys tk ich  interessować się mogących obywateli o- 
s t r z td t , iż  je ś l iby  p rzed oczewutą w tym  Sądzie  
dopiero Zaprowadzoną sprawę na następnej ja n u a -  
r ioWey kadene r i  roku  i 8?3 pre tens je  swoje do a k ­
torstwa w całości lub części m a ją tku  po zeszłym  
Janie  Jaskóldzie n iecb jaw i l i ,  i  ku p robacy i n ie  p rzed ­
s taw il i ,  wtenczas u tra ta  rzeczy d la  wszystkich n ie-  
stawających  z po rządku  processu zo. Łanie w  u dz ia ­
le , i  na ten przedm iot n in ie js z ą  aw izącya  d la t r z y ­
krotnego ó g ł  is ie h ia  w  Gazecie K u ry e ra  L itew sk ie ­
go zamieścić przeznacza. W  prc toku le  dcdpisalŁ  
zas iada jący  u rzędn icy : Stan is ław Adamowicz P rę -  
zydęn t Z i t m .  P tu  L i d * "  Z i e m k i  P i *  L id * *



kiego H e ron im  Skinder. Jakub Rożyc H a l ic k i  P i - 
t a r t  Z ie m  P tu  ~iidz.

O  zgodności z p ro toku lem  Sądowym świadczę 
Jakub Różyc H a l ic k i  P isa rz  Z iem . L id z .

T akow ą  aw izacyą  wolno drukować i  do Ga­
zety K u r .  L i t . umieścić poświadczam , Jakób Rożyc  
H a l ic k i  P isa rz  Z  Lem. P tu  L  de.

P rz e d a i  T o w a ró w .
2. Od W ile ń s k ić y  Składow ey T am o żn i ogła­

sza się, źe p rz y  n iey  w  trz e c h  te rm in a c h  m iano­
w ic ie  p ie rw szym  5go, d ru g im  8go, i  trz e c im  osta­
te czn ym  i3  dn ia  następnego m iesiąca decem bra, 
będzie  p rzedaw aó się ip rzez  pub liczną  lic y ta c y ą  
skonfiskow ane sukno w  ró żn ych  ko lo ra ch  24 po­
s ta w ó w  5 і2 І  a rszynów , b ia łego k a lin k u ru  52 sztuk 
780 a rs z y n ó w , g ingam u i 5 sz tu k  5 i 7i  a rszy ­
n ó w ,  p e rka lu  60 sz tu k  212 I a rszyn ów  , c z a r­
nego dem ika tonug i 4 sz tu k  479 a rszynów , nan- 
k in u  i 4 sz tuczek 643 a rszynów , ch us te lyka rtu no - 
w y c h  baw e łn iczn ych  różney  w ie lkośc i i , 5go sztuk. 
R oku  1822 nowem . 28 d. Z a rządza jący Fon S m ittin .

S e k re ta rz  Per f i le ; w.

P rz ć d a ż  Domu.
2. Dora m u ro w a n y  o dw óch  p ię tra ch  w  M ie ­

ście W i ln ie  p rz y  O s tre y  B ra m ie  pod N. i 5 i 8 sy­
tu o w a n y , na leżący do d z ie dz ic tw a  odstawnego g tey  
k lassy K om m issyon ie ra  z m e b la m i, s tayn iam i, 
w ozo w n iam i i  w sze lk ie m i w ygodam i, ogrodem  ir u -  
k to w y m  , o raz p rz y le g ły m  do onego d ru g im  do­
m em  ta kże  m u row a nym  na jedno p ię tro , żadne m i 
d ługam i n ieobc iążoriy , jest do p rzedania , k to b y  sobie 
ż y c z y ł onego nabydź,d la  p o in f o rm ow ania  się o cenie 
ra c z y  się udać do m ieszkającego w  tym że  dom u 
T y t .  S o w ie tn ika  S taniszew skiego.

O g ł o s z e n i e .
2. O d Iz b y  Skarbow ey G u b e rn ii L i t .  G ro ­

dzieńskie }': Izba  S karbow a stosując się do p ra w id e ł
0 u trz y m a n ie  w  p o w ia to w y c h  ехаксуасЬ  po­
rz ą d k u  p raw em  przep isanych , a razem  zapobiegając 
m ogącym  się w y d a rz y ć  w  tychże  е ха ксуа с іі nadu­
życ iom , obow iązuje  w szys tk ich  op łaca jących  c z y li 
te ż  w nasza jących  do ехаксу  i^podatki, i innego ja k ie ­
g o ko lw ie k  bądź rodza ju  p ieniądze, aby każdy , nie 
czyn ią c  żadnych w y m ó w e k , W te y  s z n u ro w e j 
x iędze , w  k tó re y  pe rcep ta  c z y li p rzychód  onych  
zapisuje się, pośw iad cza ł,za  w łasno ręcznym  palbo 
te ż  jeże li sam op łaca jący  czy tać  i  pisać n ie  u - 
m ie , to  kom u od niego p rzyp o ruczo co  zostanie ) 
W te yże  xiędze  podpisem , w  ty c h  słow ach ,/B a ­
k o w ą  ilo ść  p ien iędzy ru b li  N N . i  kop ie jek  N N . 
(w ym ien ie jąc  summ ę w y ra z a m i a n ie liczbą ) w  
m onecie  N N . o p łac iłem : k w i t  dnia dz is ie jszego  
pod N re m  p rz y ją łe n r ’ gdyz tego  w ym aga po rzą ­
dek p ra w e m  przep isany, i  w łasne o b y w a te li za­
bezpieczenie. P rz y  czem ta ż  Izba  S karbow a za 
rze cz  p o trzebną  osądziła  ostrzedz każdego 
wnoszącego do е х а кс у і p ien iądze, iż  k w it y  w yda ­
jące  się, mają bydź pod N ., za podpisem  E x a k to ra
1 B u cha lte ra , ze ska rbow ą  p ieczęc ią , 1 z poszcze­
gó ln ie  nie m rodza ju  p oda tkow  c z y li innego poboru , 
o ra z  ilo śc i op łaconych  p ien iędzy  i r a ty ,  i  że w sze l­
k ie  inne  bez te y  fo rm a lnośc i rew ersa , za żaden 
dow od p rz y ję te m i n ie  będą. T e rm in  pośw iadcza­
n ia  op łaca jącem i w  exakcyach  p ien iądze w  sznu­
ro w y c h  x ięgach , i  w yda w an ia  z exakcyo w  k w ie -  
ta c y i,  pod ług  w y ż  w zm ia nko w an ey  fo rm a ln o ­
ś c i, naznacza się od dn ia  1 s tyczn ia  ro ku  1820. 
D a t t  W G rodn ie  ro k u  1822 lis topada  24 dnia.

K aznaczey G ubersk i Jan Zacha.
S to ła  N a cze ln ik  H ry n k ie w ic z .

O g ł o s z e n i e .
2 Od L itewsko - W ileńsk iego Gubern ia lnego  

R ządu . W y s ła n y  t  Kró lestwa Polskiego po cieles- 
nem u k a ra n iu  za k radz ież , n iem a jący  paszportu  
Jaśko c z y l i  Jaków  Klimaszewski, jako  n iepoka iu -  
j ą c y  o swoim s tan ie^adąęgo^. dowodu, oprócz g o ­
łos łownych  i  sprzecznych opowiadań, a m ianowicie: 
w  Kró lestw ie  Polskiem. że się u ro d z i ł  w Gubern i i  
W ite b s k ie j )  a w Kow nie  i  w tym  Rządz ie : Augustow­

skiego W o jew od t- tw a , z m a ją tk u  A n tu tu to w ą ,  ze wsi 
S zo ry ,  cz łow iek  w o ln y , g d u e  z n a jd u je  się ja k o b y  
je g o  ro dzeń  twO) n a  m ocy  U kazu  R z ą d zą ceg o  Se­
n a tu  29 augusta  1807 r t k u ,  u z n a n y  cd  U  go  R z ą d u  
za  w łóc tęgę ,  i  d la  btarości l a t , d la  u ż y c ia  jogo  *do  
p o sy łe k  p o d  w iedzę W i le ń s k ie j  I z b y  P ow echney  
O p ie k i , odes łany  do tey I z b y ,  a za tem  u ła ś c .c  el, 
a lbo g ro m a d a ,  do k tó re y  on  n a le ży ,  a lbo r o d z e ń ­
stwo, je ś l i  j e  m a , zechcą j a w i ć  się d la  odeb ran ia  
K lim aszew sk iego  do p o m ie n io n e y  I z b y , w p r a w n y m  
t e r m in ie , z dost i tecznem i d o w o da m i,  s a m i , a lbo w y ­
s łać  do tego p r a w n ie  um ocow anego  p len ipo ten ta .  
P r z y m io t y  po m ię n io n e g o  K l im aszew sk iego , tw a r z y  
o k r ą g łe y , nosa p o d lug o w a te g o ,  oczu s z a ry c h , w ło -  
sow c iem no rusych ,  od u ro d z e n ia  la t  5o. L is ic  p a d a  
2З d n ia  1822 to k u .  A^sesor N o w ic k i .

S ek re ta rz  W ie rz b ic k i .

P r z e d a i  P u b l ic zn a .
2 W  sp ra w ie  m iędzy  w ie rz y c ie la m i  zeszłego  

JP ana  Józe fa  S z y rw iń s k ie g o  , p o d łu g  osta teczney  
rem issy  S ądu  Czasowego G łow r iego  L  t. W iU ń . ,  
ago D s p  r ta m e n tu  o d c h o d z ą c e j,  d la  usa trs fakcy to ­
n o w a n ia  o n y c h ie  u s ta n o w io n y m  d n ia  1 ęhra  1822 
ro k u  i  n ie a p e l lo w a n y m  D e k re te m  Z  eru. W i l e ń .,, 
z a d e te rm ino w a n a  z osto ja z P u b l i c z n e j  l i c y t a c j i  w y ­
p rz e d a ż  p o ło w y  dom ow  J  Pana#* Szy m i ń s k i c h  , w  
M ie ś c ie  W i ln i e  p o d  N .  1200, 121 ó. 1.283 , 882 i 272 
s y tu o w a n y c h , i  n a  odbyc ie  takow ey  l i c y t a c j i  w  i z ­
bie S ą d o w e j  Z ie m . W i le ń .  lub  je ś l i  s t r o n y  z a ż ą ­
d a ją  i n j u n d i s  w y ra ż o n y c h  d o m *w  , p rz e z  wysz łe  
w  Gazecie K u r y  e ra  L i t .  za  N r a m i  122, 12З i  124 
w  m ies iącu  Bór ze ro k u  te ra ź n ie js z e g o  a w ira c y e ,  b y ­
ł y  zaznaczone t e r m in y , na  k tó ry c h  że n ik t  z o rt ib i-  
en tow  do nab yc ia  n ies taw a ł ,  a  k re d y to ro w ie  Józe­
f a  S z y rw iń ik ie g o  w ła s n y c h  p o szu k iw a ń  na  ty ch  
f u n d u s z a c h  p rzeds ięb io rą  o p ie ra ć  bezpieczeństwo)  
d la  tego Sąd Z ie m s k i  P tu  W i le ń .  po  p r z y w i t a n i u  
do osta teczney k o n k l u z j i  takow ey  s p r a n y ,  hewe do 
w y p rz e d a ż y  p o r n o . o n y c h  dom ow  ja k o  te: 1 szy d n ia  
20, a g i  d n ia  29 m ies iąca  x b r a  1822 ro k u  , a 3ci 
d n ia  8 j a n u a r y i  re k u  p rz y s z łe g o  182З i  d la  p r z e ­
ta r g u  d  ueń  j 5 e o ru m h rn  p rz e z  og łoszoną  d n ia  i 5 
c f i ra  r e z o lu c ją  z a m ie rz y ł  te rm in a ,  i  z tey  p r z y c z y ­
n y  ostateczne s p ra w y  skonk ludow an ie  i  or .cy  p r z y ­
w o ła n ie  do d n ia  18 j a n u a r y i  182З ro k u  o d roczy ł .  
S ku tk iem  czego ż y czą cych  nabyciź ak to rs tw o  p i ł o ­
w y  rzeczonych  dom ow , pew yższem i n u m e ra m i  o- 
znaczonych , am b ien tow  n a  za łożone te r m in a , a-  
zaś w szys tk ich  k re d y to ro w  i  p re tenso rew , o ra z  z j a ­
k ic h k o lw ie k  ź rzó d e ł  s tosunki m ieć  m o g ą cych ,  n ie ­
m n i e j  tsż massowych deb ito row  do ostateczney r o ­
z p r a w y  p rz e z  n in ie j s z ą  t r z y k r o tn ą  w  Gazecie K u - 
r y e r a  L i t t .  zam ieszcza jącą  się a w iz a c y ą  w zyw a .

O ś w i a d c z e n i e .
2. E xc e rp t  ośw iadczen ia  z F ro to k u łu  P o to ­

cznego G rodz. P t u  W i le ń .  w  dacie n i i e y  w y r a ­
ż o n e j  zapisanego i  tegoż czasu p od  pieczęcią  
u rzę do w ą  G rodzką  tegoż P tu  jes t w y d a ń .

R oku  1822 miesiąca czerwca  22 dn ia .  P rze d  
a k ta m i G rodz. P t u W i le ń .  obecnie stanąwszy J P a n ­
na A lo iz a  L u d o w ik a  S k ih iń ika  oświadczenie n i­
i e y  w y ra ża ją ce  się zapisać do P r o io k u łu  p e d a ­
ł a  ta k ie :  oświadczenie w  im ie n iu  A lo iz y  L u d o w i-  
k i  S k ib iń s k ie j  na J P a n ó w  Jó ze fa ta  R o tk ie w ic z a  
m ianu jącego  się G ran icznym  Regentem m o to ra  
z d ra d l iw e g o  postępku , й Jana  D o w g i r d a  Skarb. 
X ię s tw a  Z m u d z . ,  Jana  W iń c z y ,  K a ro la  Jó&trzaręb­
skiego i  W ik to r  ego Woytkie.wicŁG> ja k o  pomo­
cn ików do tego w y i tę p k u , czyn iące się w  re fe ­
r e n c j i  do uprzednio  zar. ies ion tgo  ośw iadczen ia  
a w  szczególności o t c :  i ż  co j a  Sk ib ińska c ś w ia d -  
czc jąca  się, m ając sobie należne cd  J W .  K o ro la  
T ifenbacha  S t ta ts k . S' w i f t n i k a  i  K d w a le ra  o r ­
deru ś. W ło d z im ie rz a ,  za ob l ig iem  w  dacie 1 8 j 8  
roku  nowembja 27 d n ia  w yd a n y m  na r u b l i  as-  
sygn . 6 0 ,0 0 0 , g d y  o t rz y m a ła m  zapewnienie cd  
tegoż J W .  T i fenbacha , i ż  na konto takowey na -
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le ż n o ś d  p rzysz łe  z St. Pe ts rsbu rga  pocztą  do 
W i ln a  p ien ą iz e , a  ze ośw iadcza jąca  się z m u ­
szoną b y ła  w y d a l ić  się z W i ln a  d la  interesów  
swoich na Ż m u d ź ,  u w a ż a ła  za rzecz potrzebną  
zostaw ić  w  W i ln ie  umocowanego p len ipo ten ta ,  
k tó r tm u b y  m o g ła  zau fać  i  z lecić tak  do p r z y ję ­
c ia  pocz tą  p rz y s ła n y c h  w  ja k ie jk o lw ie k  
i lo ś c i  p ie n ię d z y , ja k o  t *z  i  po x ięd ze  rozp isan ia  
się5 a po p rz y ję c iu  p rzes łan ia  onych o ś w ia d c z a - 
ją c e y  się, w  ta k im  zdarzen iu  zosta jąc, g d y  z w ie ­
r z y ł a  8ię n ie k tó rym  osobom o w ybo rze  p len ipo ­
tenta  , i  g d y  ta k o w y  z a m ia r  doszedł B u tk ie w i ­
cza, a k tó r y  i  w  c b l ig u  J W . Tifenbacha  mnie  
w y d a n y m  p is a ł  się za p ieczętarza  , naówczas  
te n is  P .  Bu tk iew icz  p rz y b ra w s z y  na siebie p o ­
stać uk ładną  i  w ia rę  u pub licznośc i zysk iw ać  mo­
gącego cz łow ieka  , j u z  to sam n a trę tn ie  nastrę-  
c i a ł  się o św ia d cza ią c ty  się p rz y ję c ia  takow ey po-  
8 ł u g i , j u z  tez t r a f i a ł  p rz °z  ,-ozne osoby9 aby  mu 
p o w ie r z y ła  ta k o w y  kommis , nie mogąc o św ia d ­
cza jąca  się w ym ó w ić  od tak  ochoczego dom aga­
n ia  s'ę kom mi su, nie p rz e w id u ją c  nikczemnego p o ­
stępku m ianowanego p len ipo ten ta , z g o d z i ła  się, 
aby  on nap isa ł sobie do tego celu p le n ip o te n c ją , 

ja k o w e  zezwolenie P .  Bu tk iew icz  & n a jw ię k s z ą  
skwaphwośc ią  spełn ia jąc, nie o puściwszy m oiAm -  
tu  w ym ie rzo ne go  na k rzyw d ę  , a  zręczn ie  ko­
rzy s ta ją c  z u fnośc i o ś w ia d c z a ją c e j  się, n ap isa ł  so­
bie na p ro s tym  papierze me j u t  p le n ip o te n c ją , 
lecz o b l ig  n a 5 o,ooo r u b l i  assyg,, ja k b y  ośw ia d ­
cza jąca  się u  P . B u tk ie w ic z a  go tów ką  p o ż y c z y ­
ła ,  i pewność te y  sum m y na summie u J W . T i j -  

f rn b a ę h a ,  k tó ry  o r y g in a ł  c b l ig u  i  d o tą d  w  rę ­
ku B u tk iew icza  z n a jd u je  się, ubezpieczył i  ta k o ­
w y  dokum nt t i tu lo  p le n ip o te n c j i  przede mną p rz e ­
w ro tn ie  p rze czy taw szy , w  roku  i-8 д o in  ja n u ą r io  
d a ł  ż a łu ją c e j  do podp isan ia ,  k tó ra  nie mogąc  
posądzać o tak  b ru d n e j  z d ra d z ie ,  do tahowey  
m asko w a n e j p le n ip o te n c j i ,  a w  sa m e j rzeczy  do 
dokumentu o b l ig a c y jn e g o ,  spe łn i ła  je g o  żądanie. 
Co g d y  uskuteczniła , P .  B u tk iew icz  w  obecności 
o ś w ia d c z a ją c e j  się, n ada jąc  t y t u ł  temu i r a n z a -  
k to w i  p le n ip o te n c j i  , na ins trum entowanych p rzez  
siebie oscb p ro s i ł  podpisać się za  św iadków  c z y ­
l i  p ieczę ta rzów  i  d la  lepszego tey  ze- p len ipoten-  
t y  i  w a lo ru  p rz y z n a n ie m  p rze d  a k ta m i  Z ie m . 
K o w ie n , u po w a żn i ła  i  o b l ig  w  o ry g in a le  p rzez  
J W . T if fe nb ach a  sobie w y d a n y  m ianowanemu p le -  
n ip o te n to ^ ’ j f f jw igY zy łd  i  z o s ta w i ła .  P o  uskute-  
czriieniu tego w y d a l iw s z y  się na Ż m u d ź ,  g dz ie  
przez  d łu g i  c ią g  czasu mieszkając, g d y  n iem i a -  
ł a  żadney w iadom ości,  a n i  od m ianowanego p le ­
n ipotenta , a n i  też od J W .  T i f f in b a c h a , zmuszo­
ną b y ła  pow róc ić  do W i l n a , lecz i  tu  pomimo  
l icznych  sta rań  i  us i łow ań  d la  p ow z ię c ia  w ia d o ­
mości o p rzem ieszk iw an iu  tegoż P . B u tk ie w ic z a ,  
pow z iąć  ośw iadcza jąca  się r y c h ło  nie m o g ła , w  
z a m ia r z i  w ięc zapobieżan ia  z ły c h  konsekwenc ji , 
i  szuka jąc zabezpieczenia s w o je j  w łasnośc i, z m u ­
szoną b y ła  p rzed a k ta m i u czyn ić  p rawna zastrze­
żenie, co fa jąc  takow ą  p len ipo tenc ją . Poczem g d y  
ośw iadcza jące j się w y ję ty m  edetraktem dosz ła  w ia ­
domość , iz  u> aktach Z iem . Kowien, n ie  plenipo* 
tenef a. ahi zn a jd u je  się ob l ig  przez j ą  jakoby P a -  
n i Butk iew iczowi na  5o,ooo rub. assyg. p rz y z n a ­
ny, a i-i rękodayna summa prócz stosownego h s r - 
b iwsgo pap ie ru  i  obiaty ob l igu , niepotrzebuje £a - 
d ie g i  p rz y z n a  na. g d y  nie jest da rem  an i kupnem, 
Lecz gotowką za l iczoną , zatem oświadcza jąca się 
ist ta is  o tak b rudnym  podstępie Butk iew icza  *0 - 
t t iw s z y  przekonaną, z tych  przeto pobudek w idz i  
siebie w obowiązku tokowy postępek P. Butk iew icza  
przed ak iam i i  publicznością obża l ić , a zarazem,

zapowiedzieć; ,  i i  Ładnych p ien iędzy  u  P. B u tk ie ­
w icza  n ie p o iy c z a ła , bo ten, [ ja k  się poźn iey oka - 
ze) n ig d y  w tak  iey  i lośc i onych n ie m ia ł , a n i  o b l i ­
gu, an i innego żadnego darownegc dokumentu n ig d y  
1 . Butk iew iczow i , prócz p le n ip o te n c j i  do celu w  gó­
rze w yraźn ie  wy jaśn ionego n iew ydaw a ła ,  i  p ieczę- 
ta r  10 w osobiście nie p ro s i ła  i  nie p rzyznaw a ła ,  a  n im  
to zapowiedzenie p rawem  udowodnię i  n im  k a r  rc z -  
c iągn ien ia  na P. Butk iew iczu  za takową zdradę  
p ra w a m i naznaczonych domagać się będę, abym  
meponiosła uszczerbku w m o je j  s y tu a c j i ,  i  p u b l i ­
czność podstępnym dokumentem przez onego n ie  
by ła  oszukaną, tym  czasem n in ie jsze  oświadczenie  
czynię, h  p ro łoku le  podpisano [ręką zanoszącej 
ta k : A lo iza  Skibińska.

Zgodno  Reg. Grodz. P tu  m ie ń . J ó z e f  Bohusz: 
Takowe oświadczenie Redakcya może umieścić  

w K u ry  er ze L itewskim. Józe f  H orodeńsk i Sędzia  
G rodz . \ W i le ń .

2. P o trzeb nym  je s t  dom ow y g u w e rn e r  d la  
uczen ia  dz iec i pewnego u rzę dn ika ,  m a jącego  swe 
pomieszkanie  w  M iń s k ie j  G u b e rn i i  w  f o r t e c y  
B o b r u j  sk iey , k tó rego je s t  życzen iem  ażeby tako ­
w y  g u w e m e r^ r r io g ł  dawać n a u k i  z w y c z a jn e  i  
właśc iw e  dobremu w ychow an iu  d z iec i  i  te  w szy­
stk ie  w dya lekcie  n iem ieck im . Ż ą d a ją c y  więc  
P r z y j ° i ć  na siebie ten obowiązek zechcą się udać  
do J W .  L u n d a  Cz łonka  K o m is j i  W i le ń .  Kom ,  
D epo , m ieszka jącega za Z ie lo n y m  mostem w k lasz­
to r  ze s. B a ja ła ,  z k tó ry m  m o g ą  się u m ó w ić  o 
szczegółach w  tem  p rzedm ioc ie .

P ro m u lg a ta  dekretu.
o. S ąd T a x a to rs k o  -  E x d y w iz o rs k i  fu n d u s z u  

A n to n ie g o  P ro z o ra  W o jew oda . W i te k ,  ogłasza, że 
d n ia  28 t e r a ź n ie js z e g o  m ca  l is to p a d a ,  d e k re t  w  
s p ra w ie  k o n k u rs o w e j  tegoż P r o z o r a  z k r  edy to ra m i  
i  d e b i to ra m i  p ro m u lg o w a ć  będzie , o czem in te re s -  
sowane osoby p rz e z  Gazetę K u r y  e ra  L i t t .  z a w ia ­
d a m ia .  1822 re k u  l is to p a d a  2З d n ia .  Prezez A n ­
d r z e j  B o b ro w icz .  Sędzia B r a s ła w s k i  B o n i fa c y  
W in c z a  E x d y w i z u r .  A d a m  Z a p a ś n ik  S ędz ia  Grodz.. 
W i le ń .  E x d y w .  R eg en t  W in c e n ty  D auksza.

3 . Sąd łZ ię m s k i  P t u  W i le ń .  w  sp raw ie  
m ię d z y  rodzeństwem  W  W .  F ra n c iszka ,  Stani-» 
s ław a  i  Jakuba b r a c i ,  R ó ż y  s ios try  B o u fa ło w , 
Józe fy  i n  yo to  G r  u n ic k ie j ,  i  Teresy i n  voto C z e r -  
n iew sk iey  o d z ia ł  o jczys tego  m a ją tk u , p o ró w n a ­
n ie  wn iosku  z o n ,  o k a lk u la c ją  z o p iek i  p rz e z  
n a js ta rsze go  b ra ta  F ra n c iszka  exekwowaney i  o 
u sa tys fakc jon o w a n ie  w ie rz y c ie l i  W .  F ra n c iszka  
B o u f a ła , o raz w^da lszych  objektach za rem issą  
Sądu G ł.  L i t , W ile ń .  2go D e p a r to m e n tu , in te n -  
to w an ey , us tan ow ion y  D e k re t  w  d n iu  11 x b ra  
1822  ro k u  w izb ie  są d o w e j Z ie m .  P t u  W i le ń .  
p ro m u lg o w a ć  będzie, wszystk ie  in teresowane s t ro ­
n y  zaw iadam ia , do p rz e s łu c h a n ia  p rz e z  n in ie js z ą  
t r z y k ro tn ą  a w iz a c y ą  do Gazet K u r . L i t .  pod a ­
ją c ą  się też s t ro n y  w zyw a.

M ic h a ł  S a w ick i  P re z y d e n t .  Z ie m .  W i le ń s k i .  
S ę d z ia y Z ie m . P tu  ł f r j l e ń  Joach im  C zyż. W i le ń .  
Z ie m .  Sędzia A lo iz y  Jasieński.

3 . Sąd T a x a t orsko E x d y w i żo rsk i na ro z d z ia ł 
m a ją tk u  J W . Józefa i  E le o n o ry  W e re s z c z y ń s k ic h  
s ta ro s tó w  U pu .k ich  m ię dzy  w ie rz y c ie li onych  R e- 
m is  są Sądu G łów nego D e p a rta m e n tu  d rug iego  na» 
znaczony, po w ys łuch an iu  p re te n syo w  k re d y te r -  
sk ich , a z tą d  w  zam iarze  p rzyn ie s ien ia  ty m  r y -  
ch leyszey s a ty s fa k c ji w ie rz y c ie lo m , dz ień  7 na­
stępu jącego m iesiąca lo b ra  ro k u  idącego 1822, 
na w z ięc ie  sp ra w y  w  o gu ln ych  stosunkach w  na­
m ow ę p rzeznaczy ł. A b y  za tem  W  W '  k re d y to -  
r  o w ie , k tó rz y  jeszcze do ty c h  czas n ie ja w ili s ię , 
p rzed  u p ły w e m  rzeczonego te rm in u  swe p re te n ­
s je  Pr £ez siebie lub  s w y c h  p le n ip o te n tó w  w n ie -



-U ъсА is o N a n l» »  bm tesyi, ą to  i l M i w i i i  do praW fr 
d ,> d e k re tu  re m is iy in e g o  Sądu G i t ,  hąd « x d y m -

Wi w iv w a  i ostrzega. IN L  »Hja m ca 9hra  
!® ‘ d „ la w  l» o « irc *u w iu . A n r .g ir y  M a tło w s k t sęds.a 

; , m brasi- c x ly « i» o r '.  prezes, ео ге і W o łk  »$da. 
£ f , e . u p iw .  es-dy w iso r. J4U łto b e u k i t x d y » u o r .  
Jó ze f l*a ,» k U w ic «  reg en t.

P r z e d n i  idomu.
5 0 Л L i te w s k o -W i le ń s k ie g o  G tsberm ałn tgo  

J l t ą d  i  УѴа uzyskanie S k a rb ó w ty  n a le in o ic i  D5oo 
rubU  od n ieakuratnego podradczyka, pod ług  umowy  
t  p ro u ia n ts k im i  iŁ im m .s io n ie ra nu  ł  amszez jnem  
i  Serbinowem do m agazynu  p ro w ia n tu  w s d z h e -  
, 9 s’y , ia  Jo sit la  M onach tm ow tcsa  Szuhtana, na- 
l a l e  zony  na p rz e d n i  z pub licznych ta rg ó w ,  po-  
ło żo ny  w  m ie lc ie  W id z a c h ,  na w u U u y  poczta .  
w , r  'd rodz t dom, c c rm o ny  w s b ib  r o k w .5 ,ooo  
r J .  a „ y g n . )  O to tem  ty c z ą c y  należeć do t a r  
e „-j> i  kupić p o m itn io n y  dom , zechcą jaw ie  się do 
tego R ząd u  na te rm in y ,  is z y  g , o g t s 4 s tyczn ia  
n a d a j ą c e g o  .S ,3  r . a 3ci ,  ostateczny we 3
m iessJe od dn ia  w y  d ru kow a n ia  tego ogłoszenia,
które bViz ie  р о іп іе у  ш Sankt p - U r i b u c b e h  a lbo  
M oskiewskich  gazetach. L is topada  a4 dn ia  к Ь з з  r .

Sekretarz A n to n i W ie rz b ic k i .
N a c z e ln ik  s to la  Kow ale/sok.

5  O  l  L itew sko  W ileńsk iego  Gubern ia lnego  
R z ą d u .  W z ię c i  za n ieokazanie pasportow  m per 
wiecie W ile ńsk im  M ateusz  J l r ic ju s ,  A n J rz e y  G ło ­
w a c k i  i  M a re k  K a rm a lts ,  m ia nu jący  siebie p o d -  
d a n y m i i  p o d łu g  r e w i z j i  zap isanym i  / « * *  '« •
r in c ju s  Kamień,ec pod o lsk ie j  G u b e r n s , R u m u ń s k ie ­
g o  p ow ia tu ,  ze wsi М о п к о П і  , o byw a te la  K u l -  
k ie w icza ;  d ru g i  G ło w a ck i takieyze  
skiey, lub ińsk iego p ow ia tu ,  z m a ją tk u  A  o w o .to -  
t e k !o b y w a t e la  G ra fa  R y ń ik ie ra ,  i  K a rm a lts m o -  
h iU w sk .e y ,  ko pysk itg o  p ow ia tu  z m a ją tku  K ip ja -  
c z e w a . o byw a te la  W i lc z y ń s k ie g o ,  a na p o w tó r ­
nym  exam in ie  kop isk iego i pow ia tu  ze wsi G y -  
r -w s k ie y ,  ja k o  o stanie swoim me m a ja  żadnego  
dow odu, na mocy Ukazu з д  augusta  sboy roku  
u zna n i od tego R ząd u  za w łóczęgów , t po u w ia ­
domieniu W i le ń s k ie j  G abern ia lney  К * кгиск“ Г  
K o m m is s y i ,  z w ch  IJ r ic ju s  okaza ł s,ę do s ł u ż y  
w o js k o w e j  z d a tn y ,  do Ш г е у  odesłany d o H i -  
le ń ik U g o  garn izonnego  b a ta l io n u ,  G ło w a c k i  t a i  
j a k o  słabego sk ładu i  K a rm a h s  d la  e la ro łc t  la t ,  
n iezda tn i do pomienioney s łu żb y , i  do ciężkich " b o t  
d la  и іѵ с іа  do posyłek oddan i pod wiedzę И U ,s i­
e k ie r  Iz b y  P o w szechne j O p iek i ,  p rzeprowadzen i  
p r z y  rap o rc ie  do tey I z b y ,  azotem u la  c ice le  
p o m  enionych u łoczęgour, albo g rom ada  do kogo  
on i n a l . i ą ,  lub r o d u ,U lw o ,  jezeh je  m a ją , zechcą 
tu  p rz y b y w a ć  w p ra w n ym  te rm in ie , z nate-y tem
o ich p rz y n a U ic n iu  dowodami , sami lub p rz y  siać 
p r a w n i e  umocowanych p lenipotentów, d la  ndebra,
n ia  za oddanego do s łużby  w o js k o w e j  H r y c j a -  
t a  re k ru c k ie j  k w i ta c y i ,  i  d la  odebrania G lo w a c .  
k iego  a ta k ie  K a rm e l i ta .  P r z y m io t y  4 <h^ ł ° '  
czego w  ja k o  to :  I l r y c ju s  wzrostu a a rs z y n y  6 z 
po) wiersz.s tw a rz y  p o d lu g o w a te y ,  nosa d tug  e- 
e0 oczu b łęk i tnych , w losow  ciemnorusych , la t  
иб \ G ło w a ck i  w z ros tu  o a rs t .  4 i pó ł  w iersz  
t w a n y  p o d lu g o w a te y .  ńosa średniego, oczu b łę ­
k i tn y c h ,  w lo to m  swieit lorusych, la t  2 0 ,  1 K a rm a  - 
l i t  w zros tu  a a r ,z .  5 w iersz., tw a rz y  p o d lu g o w a -  
tey, nosa d łu g ie g o ,  oc tu  szarych u ło s o w  ciemno ■
Tusjch, la t  47. L is topada  зЗ d n ia  zSaa roku.

J А ш і о г  N o w ic k i.
Sm k a t a n  W U r ih i jJ k h

A. Ę x c « rp t  a ite iad cs tn ia  t  ProtokuH* Г о Ш * п * ~
go Grodz. P tu  W iU ń .  w d a c ie  n i ie y  ^ y r o  t o m y  to -  
pisanego 1 te g o i  czasu pod piec&ącią Urzędową  
Grodz. W d t r i .  iest wydaru

R o k u  1 8 2 2  m i e s i ą c a  m o j a  a b  d n i a *  1 r z ę d  

a k t a m i  G r o d z ,  p o w i a t u  W i U ń .  o b e c n i e  s t a n ą w s z y  
J m ć  P a n n a  A l o i z a  L u d w i k a  S k i b i ń s k a ,  o ś w i a d c i s m o  

л і іѵ у  w y r a i a j ą c e  s i ę  w p i s a ć  d o  P r o t o k o ł u ,  p o d a ł a  
t u k  p i s a n y :  O ś w i a d c z e n i e  A l o i z y  L u d w i k i  b k i b i ń s k ^ e y  

w  n a s t ę p n y m  b r z m i e n i u :  w  p o c z ą t k u  ю 19  r o k u  w y ­

d a l a j ą c  s i ę  j a  *  W  d n a  n a  Z m u y d i  a  w  і Ш  г о к и  n o -  
w e m b r a  2 7  d n i a  m a j ą c  w y d a n y  o d  J l ł . K a r o l a  L ) f -  

f e n b a c h a  S i t a c k i * g o  S o w i e t n i h a  o r d e r u  ś.  H  ł  d t i -  

m u r z a  K a w a l t r a  n a  i m i ę  m o j e  U o n a c y y n y  O b  l i g  
ń a  s u m m ę  60,000 r u b l i  a s s y g n a c y y n y c h , w z a m i a ­

r z e  c i f  g o ,  i l  l e ś h b y  o d  t e g o ż  J k t  • W o w i e t r d k a  1 A a *  
w a U r a  n a  k o n t )  U g o  o b i . g u  b ą d ź  j a k a  d o ś ć  p i e n i ą -  
£ n  1 g R i t e r i b u r g a  p o e t t ą  d o  W i l n a  d l a  m n i e  p r z y ~  

s i a n a  b y ł a f w  t e r n  t y t k o  c e l u  d o  p r t y i ę a a  o n s y ,  w  
P o a t u m c U  L i t e w s k i m  r o z p i s a n i a  s i ę  z  p r i y i ę c i a  

w  x i ę d i ś  ,  w  r o k u  ty m i ś  1 8 1 9  j a n u a r y i  i o  d n a j u ł  
b ę d ą :  w  d r a d z e  n a  p r o s t y m  p o p i e r z e  m m b  c d  g o -  
d n y c h  o  Sab r e k o r n s n d o w a n s m u  n a  i m i s  J ó z t  f o t o w i  
J ł u t k i s w i c z o w i ,  G u b t r n s k i s r n u  R e g e s t r a  t o r o w i  o s o ­

b i ś c i *  w  Z i e m .  K o w i e ń .  K a n a U c r y i  p r z y  z n a n ą  

p l e n i p o U n c y ą  w y d a l a m ,  a  n a  o p ł a t ę  h e r b o w e g o  

p a p i e r u  p ó ł  r u b l a  s r e b r e m  t e m u i  P .  n u t k i e w i c z o * 

w i  t l a ł a m  ,  i  j e s z c z e  d l a  w ę k s i t f  m a g i  i  
u> y £  r z e c z o n y  w  o r y g i n a l e  o b h g  w  r ę k u  t e g o ż  l  . 
k i e w i c z a  j a k o  p l e n i p o t e n t a  Ł o n t a w i ł a m . g d r  p r z e z  d ł u g i  
c s a s  n o  Z r n u y d z i  b a w i ą c ,  a  w  m o i m  i n t e r e s i e  j e m u  

p o l e c o n y m  i a d n e y  o d i z w y  a n i  w i a d o m o ś c i  o d l e g o t  

P .  B u t k i e w i c z a  п і ш  o t r z y m a ł a m ,  t e m  b ę d ą c  z d z i w i o ­

n ą ,  z o s t a ł a m  z m u s z o n ą  p o w r ó c i ć  d o  l f t l n a , l e c z  І Ф  

ł f d i i e  g d  t i e b y  s i ę  z n a r  d o w a l ,  w y ś i t d u ć  o n e  g o  n i * •  
m o g ł a m  i  n i e m o  g ę ,  a  z a l y m ,  a b y  w  r ę k u  s w o i m  s o -  
s t a w i o n e g o  w y  i  r z e c z o n e g o  m o i e g o  o b h g u ,  n o  t a k t  

f r y m a r k ,  z a s t a w ,  l u b  p r z e l e w  n i e  u z y ł ,  c a ł ą  p o w s z e ­
c h n o ś ć  O i t n e g a r n ,  a  d o c h o d z ą c e  o  o n y m  t ł y  m  n a d u ­

ż y c i u  m o i e y  w i a r y  u r i r o n n a  d o  m n i e  w i a d o m  s a ,  t a k -  
І е  p r z e z  s a r n ę  o s t r ó i n o i ć  n a g l ą  m n i e  d o  z a i a L n i a
eie, a b y  w y d a n e /  m ną  ty lko  na p rz y ję c i*  p ien iędzy z
poczty p rzyznaney  sobie p len ipo tenc j i ,na  jakow y p od ­
stępny i  na moią  krzywdę d ą ią c y  dokument nie p rze-  
is to c ty ł ,  wcześnie o to  nayeolenmey m c n je i tu ;ę  1 
gdy  obranych m ną  opiekunów u tw ierdzenie  u zy ­
skani t i k  o zwro t rnojeęo obhgu prawem  z onym  
czyn  ć i  dochodzić będę, jako  U h  1 w y i  w y ra żon ą  
p le n ip o te n c ją  Panu Butkiewiczowi daną, cofam, z m -  
к с м п іп іа т ,  s z a n i . b y lą  o g ła d o m . U  U go  o w a d -  
czenia podpu  w Protokule następny. A lo i tabk ib inska.

Zgodno  Regent Jozef bohusz .  ̂ ł
Takowe oświadczenie Redakcya może um ie ic ic  

W K u r y  er ze L i t . Józef I b r o d e ń ik i  Sędzia Grodz.

H. N iz e y  podp isany  n a b y w a ją c  d z iedz iczn iй 
dom  po J j p p .  G rudz ińsk ich  T.C s l i f ?  Rcskszta 
pod N re m  &4 p o łożo ny ,  cżę lć summy i im a u io n ry  
samym ak to rkom , ja k o  to :  I V P P .  T ek l i  z G r u ­
dz ińsk ich  K o s trow e y ,  U rs z u l i  z G rudz ińsk ich  J a -  
k u lo w ic io w e y ,  o ra z  d a lszym  wspólsukcessorkorn 
o p ła c i ł tm ,  i  obow iązany j r s t . m  w yp ła c ić  w td le  
um o w y  su d n iu  s3  kw ie tn ia  następnego ib  c3 r o ­
ku . J e i l .b y  zatem k toko lw iek  m ia ł  jak ie  do p o -  
rn itn ionego domu p re tensye , ra c z y  przed te rm i­
nem do mnie m i s y  podpisanego w  tym że  sam ym  
dolnie m ieszkającego odezwać się.

Iw o n  W ę c ła w o w icz  Szambelan o. JJ* r .
W o ln o  d rukow ać. J ó t t f  K n y Ł c e i io w ik i  P . B . M . W  

W iU ń s k i .

O l  L ite w s k o  G rodzieńskiego G uhern ia lnegd  
Pizadu ogłasza się, iź dla n ie jaw iem a  się; życzących  
na ta rg i dla w z ięc ia  w  tr z y le tn ia  a rendow ną  dz ie - 
rż a w e  m urow anego  dom u o byw a te la  llo u w a ld a  
w  m icście G rodn ie  położonego, s k o o liik o w a n e g o  
, a t ru n k o w y  M in sk ie y  gube rnu  odkup- te ra z  na- 
now o  naznaczono p ia ty  jeszcze i  os ta teczn y  ju i
raz . nowe ta rg . w  t y m ż e  Rządz.e następnego mca
o rudn ia  a7) 28. i 29 dnia. L is topada  .4  dnia 1822 r .

E ip e d j t o r  b o ll.s k »  6 « k r = t . r .  fc rupow tos.


